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Ponure widowisko
Od chw ili ponow nego objęcia sze

fostw a rząd u  p rzez  m arsz. P iłsud
skiego obóz sanacyjny p rzedstaw ia  
widok, budzący  litość i odrazę. Obóz 
ten  ta k  dalece skom prom itow ał się 
w  opinji spo łeczeństw a, że P iłsud
skiego p rzy w ita ł jako zbaw cę, k tó ry  
go m a w yprow adzić z ciężkiej o p re
sji, w zm ocnić p ęk a jące  w ięzy o rga
nizacyjne i n a tch n ąć  now ą nadzie ją  i 
w iarą, że p rzec ież  nareszc ie  stan ie  
się owo coś, zw ane „nap raw ą", a 
darem nie oczek iw ane od 4 z górą lat.

P rasa  sanacyjna za trąb iła  w ięc w 
fanfary  zw ycięstw a, jakgdyby P ił
sudski w raca ł conajm niej z pod K i
jowa, a n ie z Pikiliszek.

A le już w sam ej tej radości b rzm ia
ła  n u ta  lęk u  i niepew ności. I nie m o
gło być inaczej. Toż P iłsudski jako 
p rem jer n ie jest nowicjuszem ; toż 
sp raw ow ał już raz  ten  urząd, pozo
staw iając w spadku  spraw ę C zecho
w icza; toż bez w zględu na swój u- 
rząd  form alny, spraw uje on d y k ta tu 
rę  fak ty czn ą  w  rządzie. I jeżeli m i
mo sw ą nieograniczoną w ładzę, 
trw a jącą  już 4 z górą la ta , m usi on 
obecnie w yciągać obóz rządow y i 
swoją w łasną politykę z „ciężkiego 
kryzysu", —  to jakaż jest gw arancja, 
lub choćby nadzieja, że a k u ra t te raz  
P iłsudskiem u uda się to, co m u się 
nie udaw ało  w  ciągu ty lu  la t?  A  je
żeli znow u się nie uda, to  jakiż los o- 
czekuje obóz sanacyjny i ca łą  t. zw. 
ideologję P iłsudskiego?

T a m ieszanina o tuchy  z obaw ą u- 
jaw niała  się w e w szystkich  głosach 
p rasy  sanacyjnej na  w iadom ość o 
zm ianie w  rządzie. B uńczuczne w y
grażania opozycji obok naw oływ ań 
do zgody w ew nętrznej, zapowiedzi 
„rozgryw ki", a jednocześnie pokona
nia kryzysu  gospodarczego, a nade- 
w szystko jakaś lokajska czołobitność 
p rzed  P iłsudskim  i am erykańska r e 
klam a dla jego osoby, dosta teczn ie  
przec ież  znanej w  P olsce —  św iad
czyły najlepiej, że zm iana w  rządzie 
n iety lko  zaskoczyła obóz sanacyjny, 
ale też  w yprow adziła go zupełnie z 
rów now agi. T ak  zachow uje się tylko 
gracz, staw iający  w szystko na  jedną 
kartę .

I oto p rzyszed ł „w yw iad" P iłsud
skiego. I cóż się dzieje? P rasa  san a
cyjna jakby n ab ra ła  w ody do ust. J e 
den z najbardziej bojow ych organów  
piłsudczyzmy wogóle nie w ydruko
w ał w yw iadu, część pism  sanacy j
nych pow strzym ała się do tąd  od 
w szelkiego kom entarza, re sz ta  zaś 
p o p rzesta ła  n a  zdaw kow ych, w y
św iechtanych  frazesach, z k tó rych  
w yraźnie przebija zak łopo tan ie i za
wód.

T rudno się tem u dziwić. W yw iad 
nie dał odpow iedzi na żadne z p y 
tań, d ręczących  kraj, lecz uw ypuklił 
tylko dobrze już znane rysy oblicza 
politycznego i ch a rak te ru  pana m ar
szałka. Obóz sanacyjny jest w  roz
te rce : ta  część obozu, k tó ra  jest za 
po lityką porozum ienia P iłsudskiego z 
Sejmem i społeczeństw em , musi się 
pożegnać z ostatn iem i złudzeniam i; 
ta  zaś, k tó ra  pragnie „rozgryw ki" i 
dopatru je się w w yw iadzie jej zapo
wiedzi, sam a drży  o jej wynik. A lbo
wiem  obóz sanacyjny sk łada się z 
różnorodnych elem entów  o sp rzecz
nych in teresach  i celach. G dyby więc 
naw et przypuścić, że obóz ten  jest 
pew ny zw ycięstw a —  czego oczyw i
ście n iem a —  to i w  tym  w ypadku 
n ik t tam  nie wie, z jakim  łupem  w yj
dzie z „rozgryw ki". Zarów no p raw i
ca B. B. (z m ałem i w yjątkam i), jak 
B. B. S. jest za „rozgryw ką", ale 
niechby np. P iłsudski ok tro jow ał 
konsty tucję  w duchu praw icy, czy 
zmienił ordynację w yborczą, a B.B.S. 
przesta je  istnieć. Cóż dopiero m ó
wić o różnicach ekonom icznych, o 
rp_znicach  w spraw ie ośw iaty  i reli- 
gji, k tó re  m uszą rozsadzić obóz sa- j 
nacyjny. D opóki w szystko było w  j 
zaw ieszeniu, m ożna było dużo tuszo- ; 
wać i łagodzić, ale w razie  „rozgryw - } 
ki sprzeczności różnice w ybuchną

P o l s K a  P a r t  j a  S o c j a l i s t y c z n a
MANIFESTACJA W WARSZAWIE — 14 WRZEŚNIA R. B.

ROBOTNICE I ROBOTNICY WARSZAWY! ROBOTNICY I WŁOŚCIANIE POWIATÓW:
W arszaw skiego, Radzym ińskiego, M ińskiego, Siedleckiego, C iechanow skiego, M ław skiego, Pułtuskiego, P rzasnyskiego, 
M akowskiego, Łowickiego, Sochaczew skiego, B łońskiego, Grójeckiego, Skierniew ickiego, Raw skiego i Garwolińskiego!

Wzywamy was na WSPÓLNA MANIFESTACJĘ-W NIEDZIELĘ DN. 14 WRZEŚNIA R.B. 
DO WARSZAWY — Zwołaną przez Stronnictwa Sejmu Lewicy i Środka w nawiązaniu 
do KRAKOWSKIEGO KONGRESU OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI LUDU pod hasłem:

N atychm iastow ego zw ołania Sejmu, usunięcia dyk tatu ry  i w alki z kryzysem  gospodarczym  i n ienaruszalności 
granic Rzeczypospolitej.

Miejsce m anifestacji w  W arszaw ie i m iejsca rannych zbiórek podane będą w  najbliższych dniach. Biuro centralne 
dla udzielania Informacji mieści się w  W arszaw ie — W arecka 7, tel. 230-44.

ROBOTNICY i WŁOŚCIANIE! WSZYSCY NA MANIFESTACJE W WARSZAWIE!
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. 

WARSZAWSKI, PODMIEJSKI-WARSZAWA, SIEDLECKI, 
CIECHANOWSKI, KUTNOWSKI I ŁUKOWSKI.
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99 Odebrać Polsce Pomorze
HASŁEM WYBORCZEM NACJONALISTÓW NIEMIECKICH

fi*

Królewiec, 28 sierpnia (A. T. E.). Or
ganizacja. nacjonalistyczna w Prusach 
Wschodnich „Heimatsbund" wydala o- 
dezwę wyborczą, w której wzywa do 
skupienia się pod sztandarami stron

nictw, prowadzących aktywną politykę 
wschodnią. Najważniejszą kwestją dla 
Niemiec jest odebranie Polsce Pomorza. 
Sprawa ta nie może być załatwiona ani 
przez układ gospodarczy, ani przez trak

tat o ochronie mniejszości, lecz tylko 
przez rozciągnięcie panowania niemiec
kiego nad Pomorzem. Cały naród nie
miecki musi się skupić dookoła hasła: 
„Pomorze polskie dla Niemiec".

W  w a l c e  z  b e z r o b o c i e m i

Londyn, 28 sierpnia. (A. T. E.). Pre
mjer Mac Donald odbył dziś konferen
cję z Lloyd Georgem w sprawie zwal

czania bezrobocia. Przedmiotem konfe
rencji było ustalenie programu walki z 
bezrobociem, który uzyskałby w parla
mencie większość dzięki poparciu stron

nictwa liberalnego. Konserwatyści w 
dzisiejszych obradach udziału nie 
wzięli.

RADA NACZELNA P.P.S.
Posiedzenie Rady Naczelnej P.P.S. 

odbędzie się w dniach 27 i 28 wrze
śnia r. b. (t. j. w sobotę i niedzielę) w 
Warszawie w lokalu Z. P. P. S. w 
Sejmie.

Początek obrad w dn. 27 września 
o godz. 11-ej rano.

PREZYDJUM RADY
NACZELNEJ

Po zwycięsRiej rewolucji w Peru
Londyn, 28 sierpnia. (A. T. E.). — Na 

czele rządu republiki PERU stanął płk. 
Cerro, przywódca powstania.

Delegacja studentów w LIMIE wrę
czyła nowemu rządowi memorjał, w któ-

OEMONSTRACJE ANTYRZĄDOWE
Wczoraj na ulicach LIMY doszło do 

ponownych demonstracji przeciwkorzą-

ŹĄOANIA AKADEMIKÓW
rym żąda konfiskaty majątków kościel
nych na rzecz państwa oraz energicznej

dowych, podczas których policja 
broni.

Są zabici i ranni.

użyta

walki z rosnącemi wpływami kapitału 
zagranicznego.

W Palestynie wprowadzone będzie 
nowe ustawodawstwo

Londyn, 28 sierpnia. (A. T. E.). Z J e 
rozolimy donoszą, iż władze angielskie

przygotowują wprowadzenie w Palesty
nie ustawodawstwa cywilnego i karne
go, opartego na wzorach angielskich.

Ustawy te mają zastąpić obecnie obo
wiązujące ustawy tureckie.

Nawet HindusKi są aresztowane
Londyn, 28 sierpnia. (A. T. E.) — 

W  Kalkucie aresztow ano w czoraj 
grupę kob ie t w yznania m uzułm ań
skiego, k tó re  z polecenia kongresu

ZA AKCJĘ BOJKOTOWA
hinduskiego prow adziły  akcję bo jko
tu przeciw ko tow arom  angielskim.

A resztow ane stały  p rzed  sklepam i 
angielskiem i , prow adząc w śród ku
pujących agitację przeciw ko n aby

w aniu tow arów  angielskich.
Je s t  to  p ierw szy w ypadek  a re sz 

tow ania kob iet m uzułm ańskich za u- 
dział w hinduskim  ruchu narodow ym .

Samobójczy sKoK z lOOO metrów
Berlin, 28 sierpnia (A. T. E.). Pod Ha- 

nau wydarzył się wczoraj jeden z bardzo 
rzadkich w dziejach lotnictwa wypadek 
samobójstwa przez skok z samolotu.

Pasażerka samolotu kursującego na 
linji Frankfurt — Erfurt, niejaka Amlin-

gerowa, wyskoczyła z okna kabiny sa
molotu z wysokości 1000 mtr.

Zniknięcie zauważono dopiero podczas 
lądowania w Erfurcie.

W torebce desperatki znaleziono listy 
pożegnalne do rodziny oraz notatkę po
twierdzającą zamach samobójczy.

Przed kilku dniami mąż desperatki, 
rotmistrz Reichswehry, poniósł śmierć 
podczas zawodów konnych, co było 
przyczyną samobójstwa.

Zwłoki nieszczęśliwej kobiety znale
ziono zdruzgotane i zaryte w ziemię na 
dużej głębokości.

z całą  siłą. D latego P iłsudski w  w y
w iadzie słow a nie pow iedział o is to t
nych zagadnieniach dnia, w iedząc 
dobrze, że gdyby się w ypow iedział w 
tym, czy innym  kierunku, toby  ty l
ko poróżnił sk ładnik i sanacji.

Tak źle i tak niedobrze. Bezwład 
dotychczasowy prowadzi sanację do

zguby, ale też  „rozgryw ka" n ie  u- 
chroni jej od tego losu. S tąd  sm utek 
i m elanchołja w obozie sanacji. A 
poniew aż obóz sanacyjny zw iązany 
jest w yłącznie i jedynie osobą P ił
sudskiego, p rze to  w szyscy tu lą się 
dziś do niego, prosząc o  op iekę i m o
dląc się o zw ycięstw o swego w odza.

C ałą Polskę, jej potrzeby , jej p rz y 
szłość złożono w ręce  jednego czło
w ieka, steranego  życiem, a jego o- 
bóz klęczy p rzed  nim  jak  p rzed  bo
giem, nie m ając odw agi puścić p ary  z 
ust.

Potworne widowisko!
J. M. B.

Z. P. P. s,
Posiedzenie Z. P. P. S. odbędzie się 

w poniedziałek, dn. 1 września o godz 
10 rano w Sejmie.

Obecność wszystkich towarzyszov) 
posłów i senatorów konieczna.

Prezes 
{—) M. Niedziałkowski.

P .  JAROSZEWICZ ROZPOCZĄŁ 
URZĘDOWANIE

KONFISKATA „ROBOTNIKA'1
Wczoraj p. Jaroszewicz objął urząd 

wojewody grodzkiego w Warszawie i te
goż dnia dał o sobie znać, konfiskując 
„Robotnika" za artykuł wstępny i fel- 
jeton, omawiające „wywiad" Piłsud
skiego.

P. Jaroszewicz rozpoczął urzędowa
nie...

ZDERZENIE PAROWCA 
Z HOLOWNIKIEM

Londyn, 28 sierpnia. (A. A. E.). Pod 
CONEY ISLAND zderzył się parowiec 
z holownikiem portowym.

UPAŁY NAWIEDZIŁY
POŁUDNIE EUROPY

HISZPANJA, FRANCJA I ANGLJA 
TONĄ W SŁOŃCU.

PARYŻ, 28 sierpnia (A. T. E.). Hisz
panię, Francję i południową Anglję ogar
nęła fala upałów. Wczoraj w Madrycie 
termometr wskazywał 50° C., w Paryżu 
33°, w Londynie 34®

10 WYROKÓW ŚMIERCI
ZA PRZECHOWYWANIE 

BILONU
Moskwa, 28 sierpnia. (PAT.). Agencja 

TASS podaje, iż Departament Politycz
ny skazał na karę śmierci przez roz
strzelanie 10 osób, oskarżonych o zbie
ranie i przechowywanie w większych 
ilościach bilonu srebrnego oraz o roz
szerzanie pogłosek kontrrewolucyjnych. 
Wyrok został wykonany.
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MIĘDZYNARODOWA
KONFERENCJA ROLNICZA

W  WARSZAWIE
W czoraj o godz. 10.30 rano w sali Ko

lumnowej M inisterjum rolnictw a rozpo
częły się obrady M iędzynarodowej Kon
ferencji rolniczej, p rzy  udziale ośmiu 
państw  europejskich.

Konferencję zagaił m inister Zaleski, 
który w imieniu Rządu pow itał przyby
łych delegatów: Bułgarji, Estonji, W ę
gier, Łotwy, Rumunji, Czechosłowacji i 
Juigosławji, jak również delegatów — 
obserw atorów .

W  przem ówieniu swojem zaznaczył 
min. Zaleski, że konferencja w arszaw ska 
bierze swój początek w Genewie, gdzie 
grupa państw , posiadających interesy 
rolnicze postanow iła na jesieni r. ub. 
naradzić się nad sytuacją gospodarczą.

Od tamtej chwili ta  w spółpraca rozwi
ja się.

Tem atem  konferencji są problem y e- 
konomiczne, oraz znalezienie środków 
zdolnych zażegnać skutki obecnego kry
zysu.

W  ten sposób pracujem y nietylko nad 
rozwojem ekonomicznym tej części Eu
ropy, ale rów nocześnie przyczyniamy 
się też do stabilizacji życia ekonomicz
nego całego kontynentu.

Zbierając się na tej Konferencji, wcho
dzimy na drogę wytyczoną przez o stat
nie w skazania Ligi Narodów. Z drugiej 
strony idea, k tó ra  nas łączy, jest też — 
mojem zdaniem — zgodna z ideą, k tóra  
natchnęła pana m inistra Brianda, gdy 
zaproponow ał stw orzenie federacji eu
ropejskiej.

Na przew odniczącego Konferencji 
w ybrano jednomyślnie m inistra rolnictwa 
p. Jan tę  Połczyńskiego.

Podczas uroczystości otw arcia byli 
obecni przedstaw iciele rządu, posłow :e 
pełnomocni państw , przedstaw iciele sa 
morządu, sfer gospodarczych i rolni
czych.

P rasa zagraniczna i krajow a jest licz
nie reprezentow ana.

Program  3-dmowego pobytu gości-
Po zakończeniu uroczystego otw arcia 

obrad Konferencji warszaw skiej — go
ście udali się do swych zawczasu przy
gotowanych apartam entów . O godz. 8 
wiecz. min. Zaleski podejmował uczest
ników konferenq'i obiadem, poczem od
był się raut.

Dzień dzisiejszy przeznaczony jest na 
obrady komisji, w ieczorem  obiad u p. 
min. Jan ty  - Połczyńskiego.

Ju tro  o godz. 4.30 zamknięcie p lenar
nych obrad, poczem o godz. 8 w ieczo
rem p. Prezydent Rzplitej będzie podej
m ować gości obiadem na Zamku, a o 
10 wiecz. odbędzie się pożegnalny raut.

GŁUPIE NAZWY
N a zw a  K o n s ty tu c ji je s t  g łupia  dla tego, że  

fe s t  cu d zo ziem ska  —  p o w ied z ia ł w  sw ym  
w yw ia d zie  P rem jer P iłsu d sk i n a za ju trz  po  
tern, ja k  na tg K o n sty tu c ją  przys ięg a ł.

J e ż e l i  ja k iś  w yra z  ty lk o  d la tego  je s t  g łu 
pi, że  je s t  pochodzen ia  cudzoziem skiego , to 
ró w n ież g łu p iem i są ta k  u lubione p rze z  P ił
sudskiego  zu p e łn ie  cu d zo ziem sk ie  w y ra zy  im 
pas i im ponderabilia  oraz pochodzen ia  cu 
d zo ziem skieg o  w y ra zy  „brygadjcr", „kom en
d a n t" , „ m a rsza łek" , „sanacja m oralna" itp.

T a k  p rzy n a jm n ie j m ów i logika... A le  to 
je s t  rów n ież słow o cu d zo ziem sk ie , a więc... 
głupie.

K w adratura  ...g łupo ty!

MAGISTRAT
CHCE PODWYŻSZYĆ OPŁATY

ZA TRAMWAJE, GAZ I KANAŁY
Jedna z usłużnych M agistratowi a- 

gencji lansuje wiadomość o rzekomej 
konieczności podwyższenia przez Magi
s tra t opłat za przejazd tramwajami, za 
gaz i kanały.

Myśl o nowym haraczu na ludność 
W arszaw y świta już snać w głowach en
decko - sanacyjno - bebesow skich „oj
ców" miasta.

Ta próba w ywołania nowej fali d ro 
żyzny spotka się ze zdecydowanym 
sprzeciwem radnych socjalistycznych i 
całej ludności.

STRAJK U WEDLA
Ul. Hortensja i Szpitalna w związku 

ze strajkiem  wygląda jak obóz warowny, 
obsadzony przez policję niby okop w 
czasie wojny.

Zachowanie się niektórych policjan
tów nad w yraz brutalne.

Poza policją popisuje się bojówka 
B. B. S., w spółpracująca z policją w cha
rak te rze  dobrowolnych szpiclów i opła
cana zapew ne przez fabrykanta.

Zachowanie się policji aż nazbyt „gor
liwe" wywołuje bardzo nieprzyjemne 
dla niej kom entarze wśród ludności ro 
botniczej i przechodniów.

ODPOWIEDŹ NAUCZYCIELSTWA NA ATAKI EPISKOPATU
Ja k  wiadomo, episkopat polski ogło

sił odezwę, ostro krytykującą uchw ały 
ostatniego Zjazdu Zw. Naucz. Szkół 
Powsz. i p iętnującą postulaty Zjazdu, 
„jako bezbożne", „zgubne dla narodu i 
państw a" etc.

W odpowiedzi na ten  a tak  prezes 
Związku sen. Nowak wystosował Kst 
otw arty, z którego wyjmujemy kilka 
słusznych uwag o tem, jak nauczyciel
stwo polskie pojmuje swe zadania.

Czytając W aszą odezwę, — powiada 
p. Nowak — przecierałem  oczy — ze 
zdumienia i zadaw ałem  sobie pytanie: 
jestże to dzieło Komisji Episkopatu Pol
ski, czy też odezwa agitacyjna drugiej 
organizacji nauczycielskiej?

Zaprzeczając kategorycznie zarzutom 
poczynionym Związkowi i Zjazdowi na 
tle w alki z religją i Kościołem, muszę 
lojalnie stw ierdzić, że w dyskusji pod
kreślano momenty, odzw ierciedlające 
częste konflikty na terenie pracy  szkol
nej i obywatelskiej na tle zatargów  z 
poszczególnymi duchownymi, a nauczy
cielstwem. Zatargi te  w szkole w ynika
ją z tendencji narzucenia supremacji 
władz duchownych nad państwowemi,

przed czem nauczyciele bronią się słu
sznie, nietylko jako funkcjonarjusze p ań 
stwowi, ale jako praw orządni obyw ate
le. Pozwolę sobie przy tej sposobności 
wyrazić pow ątpiew anie, czy pogląd, 
w ypowiedziany w  odezwie przez Naj- 
przewielebniejszych A rcypasterzy, iż 
„młodzież nasza należy naprzód do ro 
dziców, potem  do Kościoła, — a w resz
cie do państw a” stępi ostrze tej walki, 
a przeciw nie, czy w powyższych sło
wach nie znajdą pew ne jednostki z po
śród duchownych uzasadnienia, a na
w et zachęty do przejaw iania w szkole 
drugiej władzy, wznoszącej się ponad tę, 
k tórą  konstytucja i ustaw y państwowe 
ustaliły. Je s t to tern niebezpieczniejsze, 
że takiem u poglądowi w tóruje błędna 
interpretacja t. zw. okólnika Bartla, 
którego zniesienia domagają się nietyl
ko Zjazdy związkowe, lecz i uchwały 
Sejmu i Senatu.

Szybka ewolucja, jaką nauczyciel
stwo szkół powszechnych przeszło w 
odrodzonej Rzeczpospolitej, jego znacz
ne podniesienie intelektualne, fachowe i 
ideowe, jego upraw nienia służbowe i o- 
bywatelskie, oraz zakreślona mu po

ważna ro la w społeczeństw ie i  pań
stwie, wszystko to przekreśliło  raz na 
zawsze ów dawny typ parjasa społecz
nego, pozycją sw ą sięgającego do za 
m ierzchłej tradycji średniowiecza, s ta 
wiającej go, narów ni z najniższą kate- 
gorją służby kościelnej. Przyznaję, że 
Związek, k tórego jestem prezesem , zna
cznie przyczynił się do zniweczenia o- 
wego typu i podniósł wysoko godność 
osobistą nauczyciela, co w iąże się naj
ściślej z interesem  państw a, narodu, 
kultury i postępu.

Związek nasz idzie i  chce: „z żywy
mi naprzód iść, po życie sięgać nowe".

Tymczasem z odezwy W aszej, Naj- 
przew ielehniejsi A rcypasterze, w ynika
łoby, że dla nas, tych „maluczkich" w 
społeczeństw ie, są pew ne tem aty, doty
czące naw et naszych funkcyj zawodo
wych, wzbronione i niedostępne, jak
kolw iek wnikają one w najgłębszą isto
tę celów i zadań szkoły; • że musimy 
przyjmować już gotowe formuły wycho
wawcze bez osobistego współdziałania 
w tworzeniu nowych w artości pedago
gicznych;

* * * * * * *

B Ą D Ź  T U  M Ą D R Y .. .
JEST WZROST PRODUKCJI, ALE KONJUNKTURA NIE PO PRA W IA  SIĘ, A DEPRESJA TRW A  NADAL

Instytut B adania Konjunktur i Cen o- 
głosił sprawozdanie o stanie gospodar
czym w Polsce, w którem  m. in. czyta
my:

Tendencje do rozszerzenia produkcji 
występują zresztą coraz wyraźniej na 
rynku towarowym. Stan zatrudnienia w 
przemyśle włókienniczym już od kilku 
m iesięcy wykazuje niemal nieprzerw any 
w zrost: odpowiedni w skaźnik podniósł 
się z 82,1 w m arcu do 91,1 w lipcu, a, 
sądząc z danych o liczbie bezrobotnych, 
w drugiej połowie sierpnia nastąpił dal
szy wzrost zatrudnienia w tym przem y
śle.

Przew ozy kolejowe tkanin również 
już od kilku m iesięcy wykazują tenden
cję zwyżkową, i jakkolw iek w lipcu ob
niżyły się gwałtownie, to  fakt ten  nale
żałoby tłum aczyć wyłącznie zastojem

Salomonowe sprawozdanie I. B. K. C.

międzysezonowym i brakiem  przew o
zów ciężkich tkanin  zimowych, które 
normalnie rozpoczynają się już w lipcu. 
Tendencje do zw iększania się zbytu w e
w nętrznego występują już zupełnie w y
raźnie, o ile chodzi o węgiel, oraz o m a
szyny przem ysłowe i rolnicze.

Pomimo zwiększenia się zbytu a rty 
kułów przemysłowych w ew nątrz kraju, 
ogólne rozmiary wytwórczości wzrosły 
w lipcu tylko nieznacznie (!) Obliczany 
z wyeliminowaniem wahań sezonowych 
ogólny w skaźnik produkcji przem ysło
wej podniósł się ze 102,7 w  czerwcu do 
103,4 w lipcu. T ak stosunkowo niew iel
ki wzrost produkcji tłumaczy się pokry
waniem zwiększonego zapotrzebow ania 
tow arów  w  bardzo znacznym stopniu z 
nagromadzonych zapasów.

Tendencje do rozszerzania rozmiarów 
wytwórczości przemysłowej stają się

* * * * * * *

wyraźniejsze i ogarniają coraz większą 
ilość dziedzin produkcji. Obecnie wcho
dzimy więc już powoli w takie stadjum 
depresji, k tóre się charakteryzuje pew 
nym wzrostem  produkcji. Nie oznacza 
to bynajmniej, że konjunktura wchodzi 
w fazę poprawy. (!) Depresja trwa nadal, 
przytem  istnieją czynniki, k tóre prze
ciwdziałają jej przezwyciężeniu, (!)

Panująca w dalszym ciągu depresja 
na rynkach światowych, połączona ze 
zniżkową tendencją cen, zmniejsza po
jemność rynków  zagranicznych, co się 
odbija niekorzystnie na rozm iarach i 
wartości eksportu- Na rynku w ew nętrz
nym zaś ciążą jeszcze w niektórych ga
łęziach znaczne zapasy, co hamuje ogól
ny wzrost produkcji, a w pewnych dzia
łach może jeszcze spowodować dalsze 
ograniczenie wytwarzania. (!)

Wyprawa po zwłoki Andreego
Berlin, 27 s ie rp n ia . (A. T. E.). Ze 

S z to k h o lm u  do n o szą : szw ed zk i o k rę t 
wojenny „Swensksund", który  w roku 
1897-ym  p rzew o z ił e k sp ed y c ję  An- 
dreego n a Szpicberg, o trz y m a ł ro z 
k a z  u d a n ia  się n a  p ó łn o c  ce le m  z a 
b ra n ia  sz c z ą tk ó w  b o h a te rsk ic h  p o 
dróżn ików .

N a p o k ła d z ie  o k rę tu  b ęd z ie  zn a j
d o w ać  się  sp e c ja ln a  kom isja  rz ą d o 
w a, k tó re j ce lem  je s t z ab e z p iec z y ć  
w szy s tk ie  p o z o s ta ło śc i po A n d re e , a 
szczegó ln ie  jego p a m ię tn ik  o ra z  p o 
czynić  p ie rw sz e  p rzy g o to w an ia  do 
u ro czy s teg o  p o g rzeb u .

W  sk ła d  kom isji w chodzi le k a rz , 
k tó ry  b ęd z ie  b a lsa m o w a ł zw łoki.

R e d a k c je  w ie lk ich  d z ien n ik ó w  z a 
k o n tra k to w a ły  sp ec ja ln e  o k rę ty , n a  
k tó ry c h  u d a li się sp raw o zd aw cy  na  
w yspę, gdzie zn a lez io n o  obozow isko  
in ż y n ie ra  Andree.

Prośba o pochowanie zwłoK Andreego
w Ameryce

Waszyngton,- 28 sierpnia (PAT). Pani 
Andree, bratow a ■ znanego badacza 
szwedzkiego inż. Andree, którego szcząt 
k i znaleziono, zwróciła się do departa

mentu m arynarki Stanów Zjednoczonych 
z prośbą o uzyskanie zezwolenia władz 
szwedzkich na przew iezienie zwłok inż. 
A ndree do St. Zjednoczonych i pocho
wania ich tam.

Sekretarz m arynarki Adams przesłał 
prośbę p. Andree do urzędu zdrowia m a
rynarki, który  przygotował odpowiednie 
pismo do am basadora szwedzkiego.

Feralny dzień lotnictwa FrancusKiego
Dijon, 27 sierpnia (PAT), Odbywający 

nocne ćwiczenia samolot wojskowy spadł 
na ziemię. 4 osoby zostały zabite, 2 cięż
ko ranione.

Paryż, 27 sierpnia. (ATE). W parę go
dzin po strasznej katastrofie lotniczej,

w której znalazło śmierć 6 lotników 
francuskich, wydarzyła się druga ka ta 
strofa, której ofiarą padło 4 lotników. 
Samolot wojskowy 22 pułku lotniczego, 
k tóry  leciał na miejsce katastrofy, wsku
tek  uszkodzenia steru runął na ziemię z 
wielkiej wysokości. Z pośród 6 członków

załogi dwóch zdołało się uratować, ze
skakując ze spadochronami, czterech zo
stało zabitych. W ojskowe lotnictwo fran
cuskie obchodzi więc dzisiaj dzień żało
by: zginęło 2 oficerów i 8 opdoficerów 
lotnictwa.

Aresztowanie Hindusów
Delhi, 27 sierpnia. (PAT). A resztow a- J hinduskiego. W śród aresztowanych znaj- 

no tu niemal w komplecie członków Ko- duje się szereg w y b i t n y c h  osobistości 
mitetu W ykonawczego Kongresu Pan- m. in. b. przewodniczący Zgromadzenia

Ustawodawczego Patel, pani Jaw sharlal, 
Nehru i pani Hansa Meht'a,

RAID MAŁEJ ENTENTY
Po nocy spędzonej w Białogrodzie lo

tnicy w ystartow ali wczoraj o godz. 4.30 
zrana. Samoloty wyruszyły w odstępach 
3-minutowych w następującej kolejnoś
ci: kpt. Rubcic (Jugosławja), chorąży 
Svozil (Czechosłowacja), kpt. M ares 
(Czechosłowacja), kpt. Sintic (Jugosła
wja), mjr. Kala (Czechosłowacja), mjr. 
Burduloiu (Rumunja), kpt. Hubl (Jugo
sławia), mjr. Kleps (Czechosłowacja), 
kpt. Paclea (Rumunja), por. Skrzypiński 
(Polska), por. Tanasescu (Rumunja), por. 
W yrwicki (Polska), kpt. R otaru  (Rumu
nja), kpt. Opris (Rumunja), por. M assal
ski (Polska) i kpt. Mikolic (Jugosławja). 
S ta rt odbył się bez wypadku.

Ja k  wiadomo, z pośród 6 aparatów  
polskich trzy zostały wycofane z raidu: 
Lublin R. VIII, przyczem  iragiczną

śmierć poniósł obserw ator por. A zare- 
wicz, Potez XXV — na terenie Czecho
słowacji z powodu defektu m otoru mu
siał przymusowo lądow ać i m aszyna zo
sta ła  rozbita, oraz Lublin R. VIII — p i
lot kpt. Rutkowski lądow ał na polach,
samolot z o s t a ł  u s z k o d z o n y .

O godz. 10 m. 45 na  lotnisku w arszaw - 
skiem otrzymano m eldunek z B ukare
sztu, k tóry  lotnicy przebyli w powrotnej 
drodze na trasie B iałogród -  Lwów - 
Poznań - W arszawa.

M iędzy godz. 7.24 a 9.50 w ylądow ało 
i w ystartow ało  z B ukaresztu 20 maszyn. 
Z pośród ekipy czechosłowackiej odpadł 
1 samolot.

Trzy polskie są już w drodze do W ar
szawy*

WYCIECZKA T. U. R- 
DO DAHJI

W skutek nieoczekiwanego cofnięcia 
terminu wynajęcia sta tku  przez Żeglugę 
M orską na datę wcześniejszą — wyjazd 
wycieczki do Dan,ji nastąpi nie 16-go, 
lecz 7-go września b. r. w niedzielę rano 
z Gdyni, a 6-go września w sobotę w ie
czór z Warszawy.

Zapisani na wycieczkę są proszeni o 
natychm iastowe zawiadom ienie S ek re . 
tarjatu  Generalnego, że zmianę tę przy
jęli do wiadomości.

Bratnie pisma prosim y o przedruk
niniejszej w z m i a n k i .

Gekretarjat Generalny TUR.

D Z I Ś Godz. 2

K o n cer t
S y m fo r .
Beethoven

Kronika polityczna
KONFISKATY.

Star0 6  ta grodzki w Lublinie do
konał konfiskat dwóch kolejnych wy. 
dań „Głosu Lubelskiego" za komentarz 
do wywiadu p. Marszałka Piłsudskiego,

(PAT).
KANDYDAT NA WOJEWODĘ

LWOWSKIEGO.
Nasz lwowski korespondent telefonu

je nam, że najpoważniejszym kandyda
tem na stanow isko wojewody lwowskie- 
go jest obecny wojewoda stanisław ow 
ski p. Nakonieaznikoff.

Czy to  już jest ostateczny kandydat 
trudno w tej chwili orzec.

U PREMJERA.
Prem jer Piłsudski przybył wczoraj o 

12 w poł. do Prezydjum R ady M inistrów 
i kolejno odbył dłuższe konferencje z 
prezesem  B. B. Sławkiem, Min. Carem 
i Min. Matuszewskim.

POWRÓT MIN. KUHNA
Min. Kiihn po powrocie z i u udał 

się wczoraj o godz. 11 rano Prezy
djum Rady M inistrów, gdzie r 1 < dłuż
szą konferencję z min. Beckiem.

Zaprzysiężenie p. Kiihna odłożone zo
stało do czasu pow rotu p. Prezydent? 
ze Spały.

P . A. T. JAKO 
HUMORYSTA

W „Dzienniku Związkowym", wycho
dzącym w Chicago, w  numerze z dn. 12 
sierpnia r. b. znajdujemy tak i oto komu
nikat:

Odddział Nowoyorski Pol. Ag. Tele
graficznej przesłał następujący komuni
kat:

Wobec tego, że napaść na Polską A- 
gencję Telegraficzną, zamieszczona vr 
numerze „Rekordu Codziennego” z dnis 
2 lipca b. r., dziś dopiero dotarła do 
Warszawy, Dyrekcja Polskiej Agencji 
Telegraficznej, jedynej agencji urzędo
wej w Polsce, sprzymierzone ze wszyst- 
kiemi agencjami urzędowemi świata, 
stwierdza, że P. A. T. zamieszcza jedy
nie wiadomośoi sprawdzone i urzędowo 
stwierdzone.

Z tych względów wiadomość P. A. T.
0 6.000 uczestników pochodu centrole
wu w Krakowie jest wiadomością ścisłą
1 urzędowo potwierdzoną, natomiast 
wiadomość korespondenta „New York 
Times'a", którym jest wspóółredaktor 
socjalistycznego „Robotnika", p. Jerzy 
Szapiro — o 20.000 uczestników pocho
du, jest wiadomością stronniczą i fał
szywą, obliczoną chyba na nieznajomość 
stosunków u czytelników amerykań
skich.

Dyrekcja Polskiej Agencji Telegra 
ficznej z przykrością stwierdza, że za 
ślepienie partyjne niektórych czynników 
opozycyjnych przenika już na drugą 
półkulę i nie cofa się przed niczem nie- 
uzasadnionemi napaściami na instytucje 
urzędowe, nie mające nic wspólnego z 
walką polityczną, oraz podrywa autory
tet tych instytucyj wobec sprzymierzo
nych z nimi instytucyj zagranicznych.

(Podp.) R. Starzyński,
d y r e k t o r  P .  A .  T,

* *
*

Co do tw ierdzenia PAT, że zamiesz
cza jedynie wiadomości sprawdzone i u- 
rzędowo stw ierdzone, w arto  przypom 
nieć choćby ową wiadomość puszczoną 
zagranicę o klęsce P. P. S. w "wyborach 
do rady miejskiej w Łodzi, których w ca
le nie było. PAT liczy więc chyba na 
nieznajomość stosunków u czytelników 
am erykańskich, gdy usiłuje wmówić w
nich, że PAT jest rzecznikiem prawdy-

Kompromitująco śmieszne jest twier- 
dzenie, że PAT „urzędowo stw ierdził , 
iż w Kongresie Krakowskim wzięło u- 
dział 6.000 uczestników. W jaki sposób
nastąpiło to „urzędowe stw ierdzenie"? 
Gdyby PAT istotnie dbał o swój autory
te t wśród „zaprzysiężonych” agencji
zagranicy, toby nie w ypisY^3* Podob
nych nonsensów i nie p r o w a d z i ł  polemi
ki politycznej.

SZKOLNE KSIĄŻKI 
M. ARCT

WARSZAWA NOWY-SWIAT 35

D r .  Z- FAJNCYN
L e sz n o  36.

Specj«U| t a  c h o r ó b  wenerycznych 
płciowych 1 skórnych. Analizy krwi 

Prżyjm. 9 r. — 9 w*
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Kongres Międzynarodówki Spółdzielczej
MIĘDZYNARODOWA HURTOWNIA. -  MIĘDZYNARODOWY SANK SPÓŁDZIELCZY. -  WIEDEŃ

SPÓŁDZIELCZY OBNIŻYŁ CENĘ CHLEBA
Wiedeń, 25 sierpnia.

Ogólny obrót 26 główniejszych kra
jowych spółdzielni spożywców wy
niósł w r. 1928 zgórą 327 miljonów 
funtów szterlingów. Cyfra ta daje o- 
braz, osiągniętej już przez ruch spół
dzielczy potęgi gospodarczej. W o- 
brocie tym pozycję niem ałą stanowią 
zagraniczne zakupy poszczególnych 
krajów. Spółdzielnie 18 krajów spro
wadziły z zagranicy ew. kolonji za 61 
miljonów fnt., z czego 13 miljonów 
pochłonęły artykuły zbożowe i rolne 
zaś 26 miljonów — produkty i tłusz
cze zwierzęce, roślinne i mineralne.

Ten stan rzeczy postawił wobec 
Międzynarodówki Spółdzielczej za
danie zorganizowania międzynarodo
wych obrotów spółdzielni. Stąd wy
płynęła idea
MIĘDZYNARODOWEJ HURTOW 

NI SPÓŁDZIELCZEJ.
Już 3 lata temu kongres Sztokholm

ski Międzynarodówki Spółdzielczej 
postanowił powołać do życia tę insty
tucję. W ysunęły się jednak dwie ob
iekcje: szereg spółdzielni przystąpiło 
już poprzednio do wymiany bezpośre
dniej między sobą (głównie tranzak- 
cje z Hurtownią Angielską), stworzy
ło to uprzywilejowane choć gospo
darczo umotywowane położenie dla 
Hurtowni Spółdzielczej angielskiej, 
która zresztą wykazuje 46 miljonowy 
import — czyli % całości; z drugiej 
strony różnolitość stosunków gospo
darczych w poszczególnych krajach 
zmuszała do uprzedniego gruntowne
go przestudiowania położenia. W re

zultacie w ciągu ubiegłych trzech lat 
zebrano tylko m aterjały  i rok temu 
prawnie zarejestrowano w Londynie 
powstanie Hurtowni. Praktycznej 
działalności dotąd nie widzimy. To 
opieszałe tempo pracy znalazło dziś 
swe echo na plenum Kongresu, gdy 
poszczególni delegaci wytykali ostro 
brak rozmachu w tej akcji.

Tymczasem zaś życie musiało za
spokoić powstałe potrzeby i oto je
steśmy świadkami powstania rejono
wej hurtowni spółdzielczej w k ra 
jach Skandynawskich (Szwecja, Nor- 
wegja, Danja) i zawiązywania się po
dobnych instytucji w krajach bałtyc
kich, a obecnie i w  środkow o-euro
pejskich. W  obliczu tego faktu kon
ferencja w sprawie M iędzynarodo
wej Hurtowni Spółdzielczej postano
wiła doprowadzić do skutku pow sta
nie narazie Międzynarodowej Agen
cji z siedzibą w Londynie, oraz po
przeć autorytetem  Międzynarodówki 
dążenia do gospodarczego zbliżenia 
Hurtowni Spółdzielczych poszczegól
nych krajów i wytwarzania rejono
wych porozumień lub stałego współ
działania w zakupach towarów im
portowanych.

SPRAW A MIĘDZYN. BANKU 
SPÓŁDZIELCZEGO.

stanowi drugą stronę kwestji naszki
cowanej powyżej. To sprawa finan
sowania w pierwszym rzędzie tych 
obrotów. Dzieje Banku są analogicz
ne do dziejów Hurtowni. Konferen

cja przedkongresowa otrzym ała ma- 
I terjał obfity, świadczący o koniecz

ności powołania do życia tej organi
zacji, zresztą formalnie także jak 
Hurtownia już istniejącej. Między 
innemi należy podkreślić fakt, iż po
szczególne banki spółdzielcze, lub 
instytucje oszczędności spółdziel
czych nagromadziły wielkie fundu
sze, których uruchomienia w pracy 
spółdzielczej w kierunku rozszerza
nia agend i wzmacniania słabszych 
komórek domaga się elem entarna lo
gika haseł spółdzielczych.

Zgłoszona rezolucja stanowić bę
dzie zapewne silny bodziec do szyb
szego wyjścia Hurtowni M iędzynaro
dowej i Banku ze sfery teorji na 
twardy gościniec praktyki.

JA K  WIEDEŃ SPÓŁDZIELCZY 
UCZCIŁ KONGRES?

Nie będę tu opisywał pięknego fe
stynu, urządzonego wczoraj przez au- 
strjacką spółdzielczość na wielkim 
placu sportowym. Zebrało się tam 
50.000 robotników! Podniosę tu na
tomiast piękniejsze jeszcze zamani
festowanie idei spółdzielczości. Oto 
wiedeńska spółdzielnia ogłosiła wczo
raj 10% obniżenie cen chleba i p ie
czywa! Muszą pójść za tem  i pie
karnie pryw atne. Klasa robotnicza 
w chwili zebrania się Kongresu Mię
dzynarodówki Spółdzielczej otrzy
mała piękny przykład wielkiego zna
czenia spółdzielczości w życiu co- 
dziennem!

Z. Zaremba,

Ogólną uwagę zwracają napływ a
jące z Małopolski W schodniej alarmy 
o akcji terorystyczno - sabotażowej, 
uprawianej przez Ukraińską Organi
zację Wojskową (U. O. W.). W p ra 
sie polskiej, szczególnie lwowskiej, 
roi się od artykułów  w sprawie dzia- 
łalnóści i m etod tej organizacji. Nie 
brak głosów, nawołujących społe
czeństwo polskie na Kresach do „sa
moobrony", a naw et do „odwetu*1 
wobec Ukraińców.

Nie ulega wątpliwości, iż w osta t
nich tygodniach U. O. W. spotęgo
wała swoją działalność. Jesteśm y 
świadkami wzmożonej ofensywy sa
botażowej. Codzień prawie notowa
ne są akty sabotażu, wywołujące nie
pokój w Małopolsce Wschodniej.

Spotęgowana fala wypadków roz
poczęła się znanym napadem na am
bulans pocztowy pod Bóbrką, któ
ry — jak wiadomo — zakończył się 
zabiciem konwojenta i samobój
stwem jednego z terorystów. N astą
piła bezpośrednio potem akcja sabo
tażowa, przyczem  nasilenie wypad
ków jest coraz większe. Ostatnio 
przerwano połączenia telefoniczne i 
telegraficzne pomiędzy Lwowem, a 
prowincją. Dokonano również kilku 
prób zamachu na pociągi. W związ
ku z tem trw ają masowe aresztowa
nia i rewizje wśród Ukraińców.

W obec faktów powyższych nasu
wa się pytanie, na czyj rachunek za
pisać te wypadki: czy są one dzie
łem przypadku, czy też wynikiem pe
wnej planowej akcji? Prasa oraz w ła
dze przypisują je U. O. W. Organi
zacja ta  bowiem, przedewszystkiem 
nta terenie wschodnio - małopolskim, 
dotychczasową działalnością zdołała 
sobie ustalić taką markę, iż śledztwo 
w sprawie każdego wypadku, mają
cego cechy sabotażu, — zwraca się 
przedewszystkiem  w kierunku U. O. 
W. Podstawy do tego dały dotych
czasowe procesy członków tej orga
nizacji, które w znacznym stopniu 
wyświetliły jej rolę, cel i charakter.

U. o. w.
w czasie przewodów sądowych 
stwierdzono niezbicie, iż środkiem 
działalności U. O. W. jest teror i sa
botaż, mające na celu „budzenie du
cha narodowego wśród Ukraińców, 
oraz zwracanie uwagi świata na 
sprawę ukraińską" — jak się w yra
żają członkowie U. O. W. — „pod 
zaborem polskim". Nie ulega więc 
wątpliwości, iż ostatnie wypadki, — 
jeśli nie w całości, to w dużej mie
rze — są dziełem U. O. W., tem bar- 
dziej, iż jej członkowie przyznają się 
do uprawiania sabotażu.

W procesach członkowie U. O. W., 
lub obrona, często powołują się na 
działalność P. P. S. pod zaborem ro
syjskim, nie zdając sobie sprawy z 
istotnej różnicy pomiędzy temi ak
cjami. Jest głęboka różnica pomię
dzy Polską, a Rosją carską.

W  dzisiejszej Polsce bezsprzecznie 
nie jest dobrze, a tem mniej U kraiń
com. Pomiędzy narodem polskim a 
ukraińskim napiętrzyło się tyle tru 
dności, tyle antagonizmów, — szcze
gólnie na Kresach — iż trzeba wielu 
lat obustronnej żmudnej i ofiarnej 
pracy, by usunąć wzajemne niechęci, 
czy nienawiść. Społeczeństwo pol
skie, a przedewszystkiem  klasa p ra 
cująca żywi jaknajlepsze chęci utwo
rzenia podstawy zgodnego współży
cia obu narodów. Ten fakt w znacz
nym stopniu ułatw ia sytuację.

W społeczeństwie ukraińskiem 
również dojrzewa świadomość konie
czności zmiany dotychczasowych sto
sunków z Polską. Dyktuje to rozum, 
dyktują to interesy narodowe, gospo
darcze, kulturalne i społeczne. Nie 
mówimy już o ukraińskiej klasie p ra
cującej, która dokonała pod tym 
względem wyraźnego kroku naprzód. 
Ale nawet w nacjonalisty cznem 
stronnictwie ukr. Undo nastąpiła 
zmiana nastaw ienia dotychczasowe
go kursu wobec Polski. Przed kilku 
laty  było to w prost nie do pomyśle
nia. Jeszcze niedawno w obozie tym

zastanawiano się, czy ze względu na 
„interes narodow y” wziąć wogóle 
udział w wyborach do Sejmu, a w 
1922 r. wybory do parlam entu zboj
kotowano. Dziś spraw a poszła tak 
daleko, iż te właśnie żywioły paktu
ją o subwencje i kredyty dla swoich 
różnych instytucji. Doszło naw et do 
tego, iż Undo oficjalnie wypiera się 
wszelkiej łączności z U. O. W. Dziś 
w społeczeństwie ukraińskiem  jest 
coraz większy zastęp ludzi, zdają
cych sobie sprawę ze szkodliwości 
działania tej organizacji. Wzmożona 
działalność U. O. W. nasuwa przy
puszczenie, iż wypływa z chęci za
przeczenia procesowi przemiany, do- 
konywającej się wśród Ukraińców, 
że ma na celu wykazać bardziej ży
wy, aniżeli zawsze stan napięcia pol
sko - ukraińskiego, usiłuje narzucić 
społeczeństwu ukraińskiem u maso
wość aktów  sabotażowych, jako 
przejaw wzrostu niezadowolenia i 
nienawiści.

Partja nasza, k tóra przeszła tw ar
dą szkołę walki z caratem , ma od
wagę innego ustosunkowywania się 
do Ukraińców, walczących o niepo
dległość, aniżeli inne stronnictwa 
polskie. Nie bylibyśmy sobą i tem, 
czem jesteśmy, gdybyśmy nie chcie
li wiedzieć i rozumieć tego, czego 
chcą inni. Ale m etody terorystycz- 
ne U. O W. potępiam y z całą stano
wczością już choćby dlatego, że nie- 
tylko nie prowadzą do celu, lecz 
wręcz przeciwnie — szkodzą samej 
sprawie ukraińskiej.

Droga do niepodległej Ukrainy 
prowadzi nie poprzez Małopolską 
Wschodnią, lecz Ukrainę rosyjską, 
tak, jak droga do niepodległej Polski 
prowadziła przez b. Kongresówkę, a 
nie Galicję.

A przecież U. O. W- sama przy
zna, że teroręm  w Polsce nie wywal
czy się niepodległości Ukrainy rosyj
skiej.

K. N.

Pewne nieporozumienie funduszowo-dyspozycyjne
O statni numer „Placówki" podaje taką oto 

wiadomość:
„W jednem  m inisterjum kierowanem  

srogą dłonią pewnego dygnitarza w  
mundurze — (d la  ścisłości zaznaczamy, 
że nie chodzi tu bynajm niej o min. 
spraw w ojskow ych) — zaszedł w  dniu
28 lipca r. b. pewien w ypadek, k tóry  ty 
le zamieszania narobił wśród urzędni
ków, że... n iedyskretnie przedostał się aż 
poza mury.

R zecz sama w zasadzie drobna. Do 
m inisterjum  zgłosił się inkasent pewnej 
firm y fu trzanej Z niedużym  stosunkowo 
rachunkiem, na sumę 1.377 zł., za do 
starczone p .  m inistrowej skórki nurko
we. A n i skórki nie zanadto luksusowe, 
ani rachunek nie zb y t w ielki, a sama 
tranzakcja, dokonana w zm ow ie lata,

dobrze św iadczyła o zapobiegliwości go
spodarczej p. ministrowej...

Mimo to urzędnicy ministerjum  byli 
w kłopocie, W  jak i sposób rachunek ten 
uregulować. Poprostu nie w idzieli po
krycia w żadnym  z etatów resortu...

K toś przytom niejszy w padł na odważ
ny  pom ysł skomunikowania się telefo
nicznego z p. ministrową, co było tem  
konieczniejsze, że p. m inister bawił w ła
śnie na... inspekcji. O trzym ał krótką, 
lecz zupełnie wyraźną dyspozycję, że 
rachunek uregulować należy z fundu
szu... dyspozycyjnego, jak to było w po
dobnym w ypadku w poprzednim  ty 
godniu...

R ozkaz został w ykonany ściśle. Fun
dusz dyspozycyjny pokrył i tym  razem  
ż y w o tn y  rachunek p. m inistrowej. N ie 

wątpliw ie stało się to ty lko  chwilowo, 
gdyż nie ulega najm niejszej kw estji, że 
p. minister, dowiedziawszy się po przy- 
jeżdzie  o faktycznym  stanie sprawy  — 
odrazu ją  —  jak  należy  — uregulował...

Tem niem niej i le  się stało, że w sku
tek pewnego pomieszania pojęć, które 
reprezentują niektóre osobistości świata 
urzędniczego, urzędnicy mogli, chociaż
by przez kró tki czas, przypuszczać, że 
panowie dygnitarze sanacyjni pokryw a
ją  pryw atne w ydatki z  funduszów pań
stwowych i to tak wybitnie dyskrecjo
nalnej m iary co... fundusze dyspozy
cyjne...

Ja k  dotąd bowiem mamy w szelkie 
podstaw y przypuszczać, że tego rodzaju 
„w ypadki", których bohaterami byli pp. 
M iedziński i Świtalski — należą do bez
pow rotnej przeszłości. Mogą conajw yżej 
zachodzić ty lko  pewne.... nieporozu
mienia..."

Śmiertelny wróg 
bezbronnych 
dzieci!

Zgon 25% dzieci do 5-go roku życia, powodo
wany jest zazwyczaj przez biegunkę. Muchy w 
wielkiej m ierze powodują to, będąc przeno- 
sicielkami chorób. Aby uchronić zdrowie dzie
ci, należy niszczyć muchy, rozpylając F lit. 
F lit niszczy doszczętnie muchy, kom ary, 
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
F lit uie należy porównywać do innych środ
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw.

'Niszczy s

SĘDZIOWIE M0GA 
ŚLUBOWAĆ, 

TYLKO POSłOM  NIE WOLNO
W  wywiadzie Piłsudskiego jest napaść 

na ślubowanie poselskie.
Ale oto art. 100 Rozporządzenia P re 

zydenta Rzplitej z dn. 6 lutego 1928 r. 
brzmi:

„§ 1. Obejmując stanowisko, sędzia 
składa wobec prezesa lub jego zastęp
cy i przynajmniej dwuch sędziów w łaści
wego sądu ślubowanie, którego brzm ie
nie ustali rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej, wydane na podstaw ie uchwały 
Rady M inistrów".

Rozporządzenie to  podpisał prezes 
Rady m inistrów i m inister spraw  woj
skowych J . Piłsudski, k tóry  widocznie 
w- r. 1928 był zwolennikiem ślubowania 
naw et dla sędziów.

HEINE-NEDIKE W POLSCE
(PID) Po przeszło 14-miesięcznej p rze

rwie zanotow ał departam ent służby 
zdrowia M inisterstw a Spraw W ew nę
trznych w ypadek strasznej choroby pa
raliżu dziecięcego t. zw. Heine-M edine. 
Heine-M edina zaobserw ow ana zo s ta li 
w Poznaniu. Należy zaznaczyć, że sp o 
radyczne w ypadki tej choroby zdarzały 
się w Polsce dość często w latach ubie
głych, tak, że narazie niema groźby e- 
pidemji. Ponieważ w Niemczech liczba 
wypadków Heine-M edine jest znaczna, 
w ładze zdrowia, chcąc zapobiec zaw le
czeniu jej do Polski, wydadzą odpowie
dnie zarządzenia. Między innemi zażą
dano szczegółowych raportów  o w y
padku w Poznaniu.

0 ZWOLNIENIE
KORESPONDENCJI ZWIĄZKÓW  

KOMUNALNYCH OD OPŁAT 
POCZTOWYCH

Okólnikiem z dn. 28 kw ietnia r. b., p. 
m inister spraw  wew nętrznych przypo
mniał związkom komunalnym, że po
dług ustaw y o poczcie, telefonie i te le 
grafie wolna jest od opłat pocztowych 
korespondencja związków komunalnych 
tylko w spraw ach poruczonego zakresu 
działania.

W związku z tem Związek M iast Pol
skich zwrócił się obecnie do p. m inistra 
z memorjałem, w którym  w skazuje na 
to, że gminy są osobami praw a publicz
nego i wyręczają państw o w jego czyn
nościach, a przeto powinny być co do 
opłat pocztowych od całej ich urzędo
wej korespondencji traktow ane narówni 
z urzędam i i władzami państwowemi.

PRZEGLĄD PRASY
Wywiad.

O wywiadzie Piłsudskiego nie dają 
ani słow a kom entarza „Gazeta Polska 
t „Polska Zbrojna". P an  Miedziński, 
k tóry uszczęśliwił Polskę wywiadem, 
tak  się przem ęczył tą  pracą, że — jak 
donosi „Gaz. Polska" — wyjechał na 
urlop. Ale też inne pisma sanacyjne, k tó 
re z obowiązku zamieściły „w yiyłow a- 
ne“ artykuły, jakgdyby daw ały do poz
nania, że pragną jaknajprędzej zapom
nieć o wywiadzie i nic o nim nie piszą. 
Milczy też „Kurjer Polski".

„Kurjer Poranny", który nie podał 
wywiadu, już dla samej przyzwoitość 
musiał odpokutow ać artykułem . Uczi 
nił to zwykłą m etodą erenbergowsk; 
nie pisze nic o samym wywiadzie, lec 
opowiada historję „męki krzyżowej" Pi 
?udskiego, na którym  poznał się p. Erei 
berg, a poznać się nie może większość 
społeczeństwa. W końcu p. Erenberg 
jakoś mglisto wzywa, by zaniechać po- 
blażań i jeszcze mgliściej twierdzi, że 
„widnokrąg światowy wokół Polski za 
snuwać poczynają chmury, podobne do 
tych, którem i rozpoczął się ponad W ar
szawą osobliwy poranek ostatniego dnia 
sobotniego".

W ynikałoby z tego, że Piłsudski, obej
mując ster rządu, zachm urzył w idno
krąg w ew nętrzny Polski. Piękna reko 
mendacja ze strony pism a rządowego!

„Ilustrowany Kurj." krakow ski zapo
wiada „okres rozstrzygnięć", ale nie 
wie, w jakiej formie one nastąpią. Roz
szczepia on słowa z wywiadu Piłsud
skiego na części, niby włos, ale nic z te 
go nie wychodzi, gdyż zdania, o które 
chodzi, można tłum aczyć tak i inaczej i 
wręcz przeciwnie. Ale „K urjerek" nie 
w ątpi o jednem mianowicie, że rozstrzy
gnięcia będą.

„Gazeta Warszawska" polemizuje ze 
zdaniami wywiadu, krytykującem i kon
stytucję obecną i stw ierdza, że gdyby 
wziąć na serjo pogląd Piłsudskiego, iż 
każda ustaw a może być zaczepiona to  
doszlibyśmy do chaosu, jakiego św iat nie 
widział.

„A. B. C,“ pisze, że Piłsudski walczy z 
własnym cieniem, jak ów bohater Piotr 
Schlemihl z opowieści Chamissa.

„Rzeczpospolita" stw ierdza, że w y
wiad nie przynosi nic nowego i przew i
duje zaostrzenie stosunków w kraju.

„Naprzód" w ostry sposób rozprawia 
się z poziomem ideowym, moralnym 
estetycznym  wywiadu i dodaje, że jedy
ną ciekaw ą rzeczą w wywiadzie jest 
zachęta do bicia posłów. B.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo
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CO SŁYCHAĆ N A  ŚW IECIE
POŻARY, ZGLISZCZA I MORDY 

MASOWE.
Sabotaż chłopski w Sowietach.

W ostatnich dniach wyszły na jaw li
czne morderstwa komunistów w okrę
gach wiejskich.

W okręgu Nowo-Sybirskim zamordo
wano prezesa komuny rolnej „Trzeci In
ternacjonał”.

We wsi Bolszaja Inja chłopi rozpędzili 
-zebranie młodzieży komunistycznej i za
mordowali dwóch komunistów.

We wsi Wani pod Tyflisem zamordo
wano prezesa komuny rolnej Arabidze.

W okręgu Chonżeńskim w Turkiesta
nie zamordowano komunistę Sulejmano- 
wa, który kierował rekwizycją zboża.

W okręgu Artemowskim na Ukrainie, 
chłopi zamordowali komunistę Arba, 
który agitował za wstępowaniem do ko
mun rolnych.

Pod Humaniem zamordowano prezesa 
komuny rolnej Biyzniuka.

Coraz częściej powtarzają się wypad
ki pożarów domów komunistycznych, 
które są skutkiem rekwizycji zboża na 
wsi.

W okręgu Kostromskim chłopi podpa
lili zabudowania komuny rolnej „Krasnyj 
pachar”. Spłonęło 67 domów oraz inwen
tarz.

We wsi Małe Płaszewo, w okręgu 
Mińskim podpalono zabudowania komu
ny rolnej im. Marchlewskiego.

We wsi Hłyboczek w okręgu Płoski- 
rowskim włościanie podpalili budynek 
prezesa komuny rolnej i zaryglowali 
drzwi nazewnątrz. Prezes i rodzina zgi
nęli w ogniu.

We wsi Siniawka w tymże okręgu 
podpalono budynek urzędu podatko
wego.

We wsi Słobodce pod Kamieńcem 
podpalono stodoły, zapełnione zbożem.

POŻAR W PAPIERNI.
W wielkiej papierni Bergerac (Fran

cja) wybuchł gwałtowny pożar. Ogień 
przerzucił się na magazyn 400 butli 
chloru w stanie gazowym. Butle eksplo
dowały, przyczem rzucone zostały na 
sąsiednie domy, w których poprzedziu- 
rawiały dachy. Gaz .zapełnił całą dziel
nicę robotniczą, którą z tego^powodu 
natychmiast ewakuowano z ludności.

NIEMCY PODWYŻSZAJĄ 
KOMUNIKACJĘ KOLEJOWĄ.

Z dniem 1 września r. b. koleje nie
mieckie podwyższają taryfę na kolejach 
od 4 procent do 8, w zależności od klas. 
Jest to już trzecia zmiana taryfy i pod
wyżka na kolejach niemieckich w ciągu 
ostatniego roku.

NIEMIŁY WYPADEK CZESKIEGO 
DYPLOMATY.

Jak  donoszą z Paryża, minister Cze
chosłowacji w Paryżu p. Osuski, stał się 
ofiarą przykrego wypadku. Oto wyszedł* 
*y z auta, które zawiozło go na dwo

ić wschodni, zauważył min. Osuski, 
zapomniał w wozie tekę. W tece tej 

ajdowały się ważne tajne dokumen- 
polityczne, oraz czeki na wysoką su- 

I. Oczywiście policja rozpoczęła po- 
akiwania, a do banku podano natych

miast numery czeków.
SYNAGOGA I CMENTARZ ŻYDOW
SKI WYSTAWIONY NA LICYTACJĘ.

Z Berlina donoszą: W miasteczku
Giisten zapowiedzianą została na dzień 
5 września licytacja synagogi i żydow
skiego cmentarza. W Giisten mieszka-

SKANDALE KOLEJOW E ] ŁZY BASI.

Poseł Artur Hausner: „Gospodarka 
kolejowa w świetle dyskusji sejmowej”. 
Lwów 1930, nakładem Księgarni Ludo
wej, ul. Szajnochy 2. (Stron 54).

Rozgłośna kampanja tow. posła Ar
tura Hausnera przeciwko nadużyciom w 
gospodarce kolejowej wywołała po
wszechne zainteresowanie. Świeżo wy
dana broszura tow. posła Hausnera da
je obraz tych niesłychanych nadużyć w 
sprawie podkładów kolejowych. Zawie
ra ona referat sejmowy tow. pos. Hatfs- 
nera, jako referenta nadzwyczajnej ko
misji sejmowej w sprawie polityki pod
kładowej ministerstwa komunikacji. Po
przedzony jest ten referat wstępem pió
ra tow. pos. Hausnera. Zarówno sama 
mowa, podana podług stenogramu wraz 
ze wszystkiemi przerywaniami z ław 
BB., jak i wstęp, rzucają jaskrawe świa
tło nie tylko na politykę podkładową, 
ale i na całokształt gospodarki w tych 
nerwach życia ekonomicznego, jakiemi 
są koleje. Komedja komercjalizacji u- 
rządzona tylko po to, by kolejarzom 
móc narZUcić pragmatykę w formie roz
porządzenia, podporządkowanie intere
sów skarbu państwa interesom baronów 
węglowych, korupcja, wyrzucanie pie
niędzy państwowych drzwiami i okna
mi, polityka personalna polegająca na 
usuwaniu urzędników wykrywających 
nadużycia i w następstwie tego chaos 
paraliżujący sprawność kolei, wszystko 
to  broszura tow. pos. Hausnera uprzy
tamnia czytelnikom jasno, dobitnie na 
żelaznej podstawie cyfr i faktów. „Sa
nacja moralna" została tam zdemasko
wana, o ile idzie o „odcinek" kolejowy 
w całej oślepiającej jasności ną^i-sh fak
tów. Kto chce poznać trąd korupcji, 
toczący Polskę od 4 lat, musi przeczy
tać broszurę tow. pos. Hausnera.

W Y S T A W A
Z R Z E S Z E N I A  A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W  

„ Z W O R N I K "  W  W A R S Z A W I E
K rakowskie Zrzeszenie A rtystów  P lasty 

ków „Zwornik", po zam knięciu swej w ysta
wy w m iejskiej galerji Sztuki w  Łodzi, która 
została  przyjęta bardzo przychylnie przez 
tam tejszą krytykę, urządza swą IV w ystawę  
w warszawskiej „Zachęcie". Otwarcie w y
staw y nastąpi dnia 30 b. m. W w ystaw ie b io
rą udział: Tadeusz C ieślew ski (syn), Karol 
Forster, Janusz Janowski, Zenon Konono- 
wicz, Emil Krcha, Zygmunt Król, Jan K sią
żek, Franciszek Kalfas, Stanisław  Majchrzak, 
Zygmunt M illi, Kasper Pochwalski, Stani
sław  Pochwalski, Mar ja Ritterówna, K azi
m ierz Rutkowski, M arjan Szczyrbuła, Emil 
Schinagel, Stan isław  Tracz. Zaproszono jako 
gości: Jadw igę Hofmanównę, Jadw igę Sper
ling i Jerzego W olfa.

ło ongiś wiele bogatych rodzin żydow
skich, które ufundowały synagogę. Z 
biegiem lat jednakże, żydowscy miesz
kańcy przenieśli się z miasta, tak, że o- 
becnie mieszka w Giisten jedna zale
dwie rodzina, składająca się z trzech o- 
sób.

MAŁĄ ŁÓDKĄ PRZEPŁYNĄŁ 
Z RZYMU DO TRYPOLISU.

Włoski kapitan marynarki Wincenty 
Sofrentino dokonał w tych dniach śmia
łego wyczynu sportowego, gdyż małym 
kajakiem jednoosobowym przepłynął z 
Rzymu do Trypolisu.

Gubernator Rzymu książę Boncoma- 
gni wręczył dzielnemu marynarzowi 
srebrny medal.

Ciężki i okrutny jest los uczenie kraw iec
kich. Do późnej nocy  siedzi cztern asto let
nia Basia w pracow ni ubiorów i okryć dam 
skich.

| Ślęczy biedna dziew czyna nad igłą, nie- 
j rzadko dw anaście godzin dziennie przy s la 

bem  św ietle, wśród oparów żelazka, bez  
krzty  św ieżego pow ietrza.

W  dom u —  nędza, w  pracowni —  niewola.
Basia rwie się  do szkoły , chce opanować  

sw oją przyszłość  M yśli o tem, co się  stanie 
za kilka lat, o założen iu  ogniska dom ow ego.

N iestety.
Pracodaw czyni nie chce jej pozw olić na 

uczęszczanie do zaw odow o .  dokształcającej 
szkoły.

—  Chcesz się uczyć, to cię zw olnię —  ucz 
s ię  gdzieindziej.

Ze łzam i w oczach Basia porzuca swą 
myśli o kształcen iu  się .

A  jednak.
—  Lata mijają, a ja nic nie zdobędę w  ży 

ciu, jak te m oje starsze koleżanki, —  m yśli 
Basia, i energicznie podnosi g łów kę — nie! 
talk nie będzie. Od dziś dnia zaczynam  sk ła 
dać każdy w olny grosz na książeczkę osz
czędnościow ą P. K, O. Narazie z  tego u- 
tw orzy się  suma w zględnie niew ielka. Lecz  
po kilku latach, da Bóg, b ędę m iała swój 
w łasny kapitał.

I gdy spotkam  „jego", co zechce pójść ze 
mną razem w drogę życia, po w eselu  poka
żę mu sw oją książeczkę oszczędnościową i 

pow iem :
—  B ędziesz m ógł mi zaufać w  życiu, mam 

szacunek dla pracy i potrafię oszczędzać w 
gospodarstwie.

Nikt w ięcej nie w idział łez  w oczach Basi.
L ecz kiedy po kilku latach Basia wracała  

z k o ścio ła  do w łasnego m ieszkanka, kupio
nego za jej oszczędzony w  P. K. O. grosz, 
w ielk ie łzy  zab łysły  w oczach Basi.

A le  to  b y ły  łzy  szczęścia .
J. L.

PRZED SEZONEM WYŚCIGOWYM
Dnia 30 sierpnia, t. j. w najbliższą sobo

tę, rozpoczyna się jesienny sezon wyścigów  
konnych.

Program obejm uje 46 dni, ostatni przypa
da na 3-ci listopada.

Podobnie jak w roku ubiegłym  gonitwy  
odbywać się będą 5 razy w tygodniu.

Jak zwykle, najw iększe zaciekaw ienie u 
amatorów sportu końskiego wzbudzają konie 
dwuletnie, których w stajniach znajduje się 
dość pokaźna liczba —  przeszło 200 szt.

W  ciągu m iesięcy letnich we wszystkich  
stajniach konie przechodziły anginę, a na
stępnie kaszel, najbardziej odczuł to m łody 
organizm koni dwuletnich, tak, że musiano 
przerwać robotę, niektóre z nich ujrzymy  
na starcie dopiero w  połow ie września.

O dwulatkach tegorocznych krążą na to- 
rze bardzo pochlebne wieści, oparte na pięk
nym w yglądzie i pochodzeniu, oraz galopach, 
które jednakże często zawodzą.

Starsze konie mniej ucierpiały jako w ię
cej odporne i znacznie się  popraw iły w cią
gu letnich m iesięcy i przygotowywane są 
system atycznie do nadchodzących gonitw.

W  pierwszym  dniu rozegrane zostaną 2 
handicapy dla 3-letnich i dla 4-letnich i star
szych. Zapisy bardzo liczne.

ZŁODZIEJ-SEKRETARZEM
W URZĘDZIE SKARBOWYM
Zapytujemy władze skarbowe, czy 

prawdą jest, że w Grodzkim Urzędzie 
Skarbowym Akcyz i Monopolów Pań
stwowych (Nowy Świat 70) pracuje w 
charakterze sekretarza Jan Balcerzak, 
notowany w Warszawskim Urzędzie 
Śledczym jako złodziej kieszonkowy.

M. ZOSZCZENKO.

A G I T A T O R
z rosyjskiego przełożyła Halina Pilichowska.

Woźny szkoły lotniczej, Grygorij Ko- 
sonosow, pojechał na unlop na wieś.

— Cóż, towarzyszu Kosonosow, — 
mówili doń przed odjazdem przyjaciele, 
pojedziecie, to już tego - ten, poagituj- 
cie ano trochę w tej wsi. Powiedzcie 
kmiotkom: że to, uważacie, lotnictwo 
rozwija się... Może kmiotkowie na a-ro- 
p-ian złożą się.

— Możecie być pewni, — powiedział 
Kosonosow, — poagituję. Co jak co, ale 
o lotnictwie, nie trapcie się, rzeknę.

Do wsi przyjechał Kosonosow jesie- 
nią i pierwszego zaraz dnia udał się do 
sowietu.

— Życzenie takie mam — powiada,— 
poagitować. Że to z miasta poniekąd 
przyjechałem, czy nie możnaby zebrania 
zebrać?

— Czemu nie, — powiada prezes, — 
było nie było, zbiorę jutro kmiotków.

Nazajutrz zebrał prezes kmiotków ko
ło szopy strażackiej.

Grygorij Kosonosow wyszedł do nich, 
ukłonił się i nieśmiało, jako że niezwy
czajny tego, zaczął mówić drżącym gło
sem.

A to tego tak.... — rzekł Kosono
sow, — lotnictwo, towarzysze włoś
cianie... Że to w” ludziska, wiadomo,

ciemni, to tego, o polityce powiem. Tu, 
powiedzmy Niemcy, a tu Chersoń. Tu 
Rosja, a tu... wogóle....

— Ty niby tu o czem, mileńki? — nie 
zrozumieli kmiotkowie.

— O czem? — obraził się Kosonosow.
0  lotnictwie przecie. Rozwija się, uwa
żacie, lotnictwo. Tu Rosja, a tu Chiny.

Kmiotkowie ponuro słuchali.
— Nie marudź! — krzyknął ktoś z 

tyłu.
— Ja  nie marudzę, — rzekł Kosono

sow. — Ja  o lotnictwie... Rozwija się, 
towarzysze włościanie. Nic kontra po
wiedzieć nie mogę. Co jest, to jest. Nie 
przeczę...

— Niezrozumiałe! — krzyknął prezes. 
— Wy, towarzyszu, bliżej mas...

Kosonosow podszedł bliżej do tłumu
1 znów zaczął:

— Ano, tego towarzysze włościanie... 
Budują roplany i latają potem. Po po
wietrzu niby. No, poniektóry, wiadomo, 
nie utrzyma się — buchnie w dół. Na 
ten przykład towarzysz Jermiłkin. Fru
nąć — frunął, a potem jak fiknął kozła, 
to aż bebechy wyleciały...

— Nie ptak przecie, powiedzieli 
kmiotkowie.

— Toż powiadam. — ucieszył się Ko

sonosow, — wiadomo — nie ptak. Ptak
— spadnie otrząśnie się, jakgdyby nigdy 
nic i dalej... A tu, naści, użyj... Drugi 
także lotnik, towarzysz Michał Iwa- 
nycz Popkow. Poleciał, pięknie — ład
nie, bęc — z motorem klapa... Jak  fik
nie....

— Ejże?... — spytali chłopi-
— Dalibóg... A jeden jeszcze na drze

wa nadział się. I wisi nieboraczek.
Spietrał się, drze się, opera.... 
Rozmaite bywają wypadki... A raz 

znów krowa u nas pod śmigła napato
czyła się. Szast - prast — i na miazgę. 
Gdzie rogi, a gdzie wogóle brzuch — 
niepodobna rozpoznać... Psy także cza
sem wpadają.

— I konie? — spytali chłopi. — To i 
konie, powiedz nam, miły, wpadają?

— I konie, — powiedział Kosonosow.
— Całkiem jasne.

— Cie-wy, dranie, pies im mordę li
zał, — rzekł ktoś. — A to wymyślili! 
Konie patroszyć... I cóż, miły, rozwija 
się to - to?

— Powiadam przecie — rzekł Koso
nosow, — rozwija się, towarzysze wło
ścianie... Wy, tego ten, zbierzcie się do 
kupy i ochfiarujcie co.

— Niby na co, kochanie, ochfiarować
— spytali chłopi.

— Na aroplan — rzekł Kosonosow!
Z ponurym śmiechem zaczęli chłopi

rozchodzić się.

Wiadomości z całego kraju
B IE L S K  P O D L A S K I

POLICJANT ZABIJA ROBOTNIKA I CHODZI WOLNY
„W dn. 23 b. m. trzej robotnicy, pracu

jący w Zarządzie Drogowym w Bielsku 
Pódl. powracali z pracy na powiecie, 
zdążając rowerami do Bielska.

I oto na 5 kim. od Brańska robotnicy 
dopędzili jadącego rowerem policjanta 
Pietruszewicza, który jechał w tymże 
kierunku. Przy mijaniu policjanta jeden 
z robotników ukłonił się jemu. Zosta
wiwszy policjanta na 20—30 metrów, 
robotnicy usłyszeli strzał rewolwerowy, 
a po chwili okrzyk „stój”.

Na 'okrzyk „stój" robotnicy zeszli z 
rowerów i zaczekali na policjanta, k tó 
ry z rewolwerem w ręku podszedł do 
robotnika Gila Jana z krzykiem: „Jak 
śmiecie tak prędko jechać, wasze do
wody" i uderzył Gila rewolwerem w 
piersi, a później pięścią w twarz. Na
stępnie policjant ten podszedł do brata 
Jana Gila, Kazimierza, zamierzył się, 
chcąc go uderzyć pięścią w twarz. Wi
dząc to Kazimierz Gil uchylił się, wsku
tek czego ręka policjanta przeszła w 
powietrzu.

Wówczas policjant strzelił z rewol
weru do Kazimierza Gila, kładąc go 
trupem na miejscu.

Kula przebiła płuca i okolice serca. 
Po zabójstwie, policjant rzucił się na 

brata Jana Gila, który w rozpaczy u- 
padł na kolana przed zbrodniarzem i 
prosił o darowanie życia

Po chwili policjant kazał pozostałym 
siadać na rowery i jechać na posterunek 
do Brańska mówiąc, że za chwilę tam 
przybędzie.

I rzeczywiście po niejakim czasie 
wrócił na posterunek, gdzie został roz
brojony, ale do chwili obecnej chodzi 
swobodnie.

Obecnie czynione są próby zatuszo* 
wania całej sprawy. Krążą pogłoski, że 
zabójca Pietruszewicz ma być uznany 
za chorego umysłowo.

Przypominamy, że Pietruszewicz je
szcze w r. 1928 strzelał z rewolweru do 
ludzi w Bielsku Podl. I interwencja w 
tej sprawie u komendanta posterunku 
nie odniosła żadnych skutków.

Wcałem mieście panuje wielkie obu* 
rżenie.

W pogrzebie ofiary mordu wziął u- 
dział tysiączny tłum tutejszych miesz
kańców. Opinja publiczna domaga się 
sądu nad mordercą niewinnej ofiary.

Z A G Ł Ę B IE  D Ą B R O W S K IE
PROKURATURA KRAKOWSKA A UCZESTNICY KONGRESU 

„CELNTROLEWU" Z ZAGŁĘBIA
Jak  już donosiliśmy, prokurator kra

kowski pociągnął dziewięciu uczestni
ków Kongresu „Centrolewu" z Zagłę
bia Dąbrowskiego.

W bieżącym tygodniu część wyżej 
wymienionych została przesłuchana.

Ostatnio prokurator krakowski przy
słał do miejscowych władz listę dodat
kową uczestników Kongresu „Centrole
wu”, jako oskarżonych w liczbie około 
trzydziestu z Sosnowca, Będzina i Dą
browy Górniczej.

Sprawa powyższa jest traktowana o-

becnie jako bardzo pilna!?
Do rejestracji na wezwanie tow. tow. 

T. Dobrowolskiego i Z. Rembowskiego 
zgłosiło się już 217 chętnych ponoszenia 
odpowiedzialności za udział w Kongre
sie „Centrolewu". Każdy z uczestników 
uważa sobie za zaszczyt być oskarżo
nym za udział w Kongresie.

Na terenie Zagłębia sprawa powyższa 
wzbudziła ogromne zainteresowanie 
wśród społeczeństwa i odpowiednie ko
mentarze pod adresem faszyzmu i dyk
tatury obecnej.

W Y S 0 K A - Ł A Z Y
OTWARCIE BOISKA I ODSŁONIĘCIE SZTANDARU

W niedzielę, din. 31 b. m. miejscowy 
oddział T. U. R. w Wysokiej urządza o- 
ficjalne otwarcie własnego robotnicze
go boiska, oraz odsłonięcia sztandaru.

Zaproszone organizacje przybyć win. 
ny ze sztandarami. Początek uroczysto
ści rozpocznie się o godz. 10 rano*

K A T O W IC E
STRASZNA ŚMIERĆ PRZY PRACY

W hali maszynowej na kopalni Flo- 
rentyny w Łagiewnikach w czasie, gdy 
pomocnik maszynisty Smaga zajęty był 
czyszczeniem maszyny, puszczono nagle 
w ruch maszynę. Tryby koła porwały 
Smagę, który poniósł śmierć na miejscu.

W Straduniu na Śląsku Opolskim 
właściciel młyna Umlauf został pochwy
cony przez koła zębate podczas smaro
wania przekładni. Żona jego usłyszaw
szy krzyk, pośpieszyła mężowi z pomo
cą i zatrzymała maszynę, lecz już za 
późno.

Dzierżawca strzela 
do właściciela majątku i jego 
żony w budynku sądowym

Dzierżawca majątku Straszewice w 
powiecie Lubawskim p. Wajdel, przy
był wczoraj do sądu powiatowego, 
gdzie toczyła się sprawa jego i właści
ciela majątku, który dzierżawił, p. A- 
dama Ołdakowskiego. Podczas rozpra
wy Wajdel, korzystając z przerwy, wy
szedł przed budynek sądu i spostrzegł
szy Ołdakowskiego, wydobył rewolwer 
i strzelił. Wajdel chybił, z rewolwerem 
w ręku jednak wbiegł do budynku są
dowego, gdzie na korytarzu przebywała 
p. Oldakowska. Wajdel, spostrzegłszy ją, 
strzelił do niej cztery razy, raniąc ją 
bardzo ciężko w płuca.

Dzierżawca Wajdel nie próbował u- 
ciekać, został na miejscu aresztowany 
przez policję. Z przeprowadzonych 
przez naczelnika sądu dochodzeń oka
zuje się, że przyczyną krwawego zaj
ścia były porachunki osobiste z tytułu 
długotrwałego procesu sądowego. P. 
Ołdakowska w stanie bardzo ciężkim 
przewieziona została do szpitala.

CO U S Ł Y S Z Y M Y
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ.
11,40. Przegląd Prasy. 11,58 —  12,10. S y 

gnał czasu, 12,10 —  13,00. M uzyka z  p ły t  
gram ofonowych. 13,00, Komunikat m eteoro
logiczny, 13,20 — 15,15. Przerwa. 15,15. Ko
munikat gospodarczy, 15,50. „Przegląd w y .  
daw nictw  perjodycznych” —  om ówi prof, H. 
M ościcki, 16,15. „Co zrobić d la misyj 1 —  
w ygł. iks, dr. A. Cieślar. 16,30 —  17,25, M u
zyka z p ły t gram ofonowych. 17,35. „Rola 
w ychow aw cza wojska" —  w ygł dr, M. A l .  
biński, 18,00. M uzyka lek ka, 19,00. Rozm ai
tości. 19,20. W yw iad dziennikarski z  p. J, 
Jędrzejow ską i p. M aksem  Stolarowem , na
temat ich ostatnicn w yników  na m iędzyna
rodowych turniejach fennisow ych, 19,35 —  
19,45. P ły ty  gram ofonowe, 19,45. G iełda rol
nicza. 20,00. Dziennik Radjowy. 20,15. K on
cert sym foniczny. Repertuar w arszawskich
teatrów  m iejskich, 22,00. Felljeton p. t. „Eu
ropa w dziew iczym  lesio” —  w ygł. p. B 
H ertz, 22,15 —  22,30. Kom unikaty.

Do naszych czytelników!
Prosimy o niezwłoczne zawiadomienie administracji 

„Robotnika”, Warszawa, Warecka 7, tel. 313-81), o wszyst
kich niedokładnościach kolportażu i s p r z e d a ż y  naszego 
pisma w kioskach i u ulicznych sprzedawców.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P . P . S.
O. K. R. - WARSZAWA.

W poniedziałek, 1 września o godz. 6 
wiecz. w lokalu Warecka 7, odbędzie 
się plenarne posiedzenie W. O. K. R. P. 
P. S.

Na porządku obrad: „Manifestacje w 
Warszawie 14 września".

PIĄTEK, 29 b m. 
ŚRÓDMIEŚCIE — Warecka 7 — godz. 7 

wiecz. ref. wygi. tow, radny Haupa Stefan.
POCZTOWA — Warecka 7 — godz. 7 

wiecz. ref. wygł tow, radny Haupa Stefan.
MOKOTÓW — Chocimska 23 — godz. 6 

m. 30 ref. wygł. tcw, poseł Barlicki Norbert, 
WOLA — Grzybowska 57 — godz. 7 w. 

ref. wygł. tow, poseł Baranowski Władysław, 
JEROZOLIMA — Leszno 53 — godz. 7 

wiecz. ref. wygł. tow. Wysocki Władysław, 
POWIŚLE — Czerwonego Krzyża 20 — 

godz. 7 wiecz. ref. wygł, tow. Krzeslawski J.
OCHOTA — Przemyska 18 — godz. 7 

wiecz. ref. wygł. tow. Benkiel Stanisław.
CZERNIAKÓW —  N.-Sielecka 1 — godz.

7 wiecz. ref. wygł, tow. radny Zawadzki E, 
STARÓWKA — Długa 19 — godz. 7 w. ! 

ref. -wygł. tow. Sieradzki Józef,
NOWE BRUDNO — Siedzibna 5 — godz. ; 

7 wiecz. ref, wygł. tow. W interok Ludwik, - 
MARYMONT — Mickiewicza 1 — godz. 7 i 

wiecz. ref. wygł. tow, radny Gruszko Boi, 
PRAGA — Ząbkowska 41-43 — godz. 7 

wiecz. ref. wygł. tow. Goldman Wacław, 
KAMIONEK — Zamojskiego 20 — godz.

7 wiecz. ref, wygł. tow. Woliniewska Lucy
na, O godz. 6 popoł. posiedzenie Komitetu.

GROCHÓW — Osiecka 33 — godz. 7 w. 
ref. wygł. tow Adynowski Wincenty.

POWĄZKI — Dzielna 95 — godz. 7 w. 
ref. wygł. tow. Rutkiewicz Jan (senior),
: DZIELNICA POCZTOWA PPS. Jutro o 
godz. 6-ej pp. posiedzenie komitetu Sprawy 
bardzo ważne. Stawiennictwo członków ko
mitetu obowiązkowe

O r g a n iz a c ja  
M ło d z ie ż y  T. U .R .

KOLO im. JAURES A (Żoresa). W sobotę 
dn. 30 b. m. w lokalu Długa 19/10, o g. 7 w., 
odbędzie się zebranie z referatem tow. Lud
wika Winteroka.

TEATR I MUZYKA
Dziś u  te a tra c h  m iejsk ich

N a r o d o w y
o 8 w. „Dzieje Józefa"

L e t n i
o 8 w. „Egzotyczna kuzynka"

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Wł. 
Perzynskiego p. t. „Dzieje Józefa".

TEATR LETNI. Dziś i dni następnych gra
na będzie lekka komedja Verneuil’a „Egzo
tyczna kuzynka".

TEATR POLSKI. Dziś „Przygody dziel
nego wojaka Szwejka".

TEATR MAŁY gra codziennie świeżo 
wystawioną sztukę Verneuilla p. t.: „Pan 

' Lamberthier" w świetnym duecie Marji Mo
dzelewskiej i Aleksandra Węgierki.

„CJANKALr DLA NAJSZERSZYCH 
MAS, Cellem umożliwienia najszerszym ma
som zobaczenia „Cjankali", sztuka ta grana 
będzie w sobotę, 30 i niedzielę, 31 b. m, o 
godz. 4 popoł. po ce;.ach najniższych. Będą 
to nieodwołalnie ostatnie przedstawienia tej 
sztuki.

TEATR „MORSKIE OKO", Jasna 5. „Baw
my się razem".

QUI PRO QUO. W niedzielę dn. 31.1 b. m. 
otwarcie.

W rewji „Dwie możliwości" ujrzymy Zu- 
!ę Pogorzelską, Fr. Jarosy’ego, A. Dymszę, 
L. Lawińskiego i K. Toma na czele całego 
cespołu.

WESOŁY WIECZÓR. Codziennie Rew ja „Z 
Chłodnej na Nowy Świat".

TEATR REW JI „ZNICZ" (Śniadeckich 5). 
Dziś rew ja p. t. „Ach te nóżki".

ANANAS. Codziennie w ogrodzie dwa 
przedstawienia wspaniałej rewji „Pani się 
ubiera".

TEATR „MIGNON", Marszałkowska 81 b. 
Dziś i dni następnych rewja p. t.: „W cu
glach do mety".

Z DOLINY SZWAJCARSKIEJ. Dziś, w 
piątek, w Dolinie Szwajcarskiej koncert 
symfoniczny orkiestry Filharmonji W ar
szawskiej, poświęcony Beethovenowi. Na 
czele orkiestry stanie młody kapelmistrz a- 
merykański Louis Vyner.

Z TEATRU W LUBLINIE. Na nadcho
dzący sezon teatralny teatr miejski w Lubli
nie objął artysta teatrów Szyfmana w W ar
szawie i miejskiego w Poznaniu — Stanisław 
Bryliński, który odznaczył się przez prowa
dzenie pod jego kierownictwem rewji na 
Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu.

Dyr. Bryliński zorganizował zespół arty
styczny złożony w lwiej części z artystów 
teatrów warszawskich poznańskich i Redu
ty. Otwarcie sezonu nastąpi w dniu 6 wrze
śnia wystawieniem komedji Korzeniowskie
go p. t. „Panna Mężatka",

Kronika stołeczna DŹWIĘKOWY KINO-TEATR

PRZED WYSTAWĄ BUDOWLANĄ 
W WARSZAWIE

Odbyło się posiedzenie zarządu wystawy 
budowlanej, która odbędzie się w W arsza
wie w r. 1935. Na posiedzeniu tern przyjęto 
opracowany projekt i kosztorys doprowa
dzenia linji kolejowej do terenów wystawo
wych na Saskiej Kępie. Koszty tej budowy 
zgodziło się pokryć Ministerjum Komuni
kacji.

Oprócz tego przyjęto sprawozdanie ze sta
nu prac sekcji programowej, która rozpo
częła swe powakacyjne prace we wszyst
kich dziewięciu komisjach.

ILE KOSZTOWAĆ BĘDZIE PLEBISCYT 
ANTYALKOHOLOWY ?

Na podstawie kosztów przeprowadzenia 
ostatnich wyborów do rady miejskiej, magi
strat opracował kosztorys ewentualnego u- 
rządzenia plebiscytu co do zakazu używania 
wysokoprocentowych napojów alkoholo
wych.

Jak  wiadomo, w myśl ustawy z dn. 23-go 
kwietnia 1929 r„ zakaz ten winien być u- 
chwalony w drodze głosowania powszechne
go na podstawie obowiązującej przy wybo
rach do Sejmu.

Omawiany kosztorys sięga kwoty 378.000 
złotych.

DOROŻKI SAMOCHODOWE W NOWYM 
KOLORZE

Dział ruchu kołowego magistratu zezwo
lił na uruchomienie 100 dorożek samochodo
wych w kolorze jasno - popielatym. Dotąd 
uruchomiono 60 taksówek w takim kolorze. 
Termin przedstawienia przemalowanych do
rożek do przeglądu w dziale ruchu kołowe
go upływa 30 sierpnia.

O praktyczności omawianego koloru za
padnie decyzja dopiero po 31 marca 1931 r., 
gdyż termin próbny ustalony jest do 1 kwiet
nia roku przyszłego.

CHOROBY ZAKAŹNE W WARSZAWIE

W okresie tygodniowym od 17 do 23 sier
pnia włącznie zanotowano w Warszawie 35 
przypadków duru brzusznego i 4 zamiejsco
we, co stanowi o 14 mniej, niż w poprzednim 
tygodniu, 1 — duru rzekomego, którego w 
ub. tygodniu nie odnotowano wcale, 1 — 
czerwonki i 2 — zakażenia popołogowego, 
t. j. tyleż, oo w ub. tygodniu, 34 — szkarla
tyny i 3 zamiejscowe (o 4 więcej), 35 — 
dyfterytu (również o 4 więcej), 52 — odry (o 
24 więcej), 1 — kokluszu (o 12 mniej), 4 — 
jaglicy i 9 zamiejscowych (o 3 mniej), 19 — 
róży i 4 zamiejscowe (o 3 więcej), wreszcie 
45 — gruźlicy i 10 zamiejscowych (o 26 wię
cej).

SAMOBÓJSTW O W  POLITECHNICE
Wczoraj rano w gmachu Politechniki, w 

dziale elektrotechnicznym, w gabinecie prof. 
Kazimierza Drewnowskiego, targnął się na 
życie 28-letni Henryk Ulanicki, asystent Po
litechniki. zam. z matką Michaliną wdową 
(Natolióska 9) U. wystrzałem z rewolweru,

skierowanym w prawą skroń, popełnił sa
mobójstwo. Przybyły lekarz Pogotowia skon
statował śmierć. Zwłoki przewieziono do 
mieszkania matki. Przyczyna samobójstwa 
okryta jest tajemnicą.

PIĘĆ SAM OBÓJSTW  W  W ARSZAW IE
Z brzegu Wisły od strony Pragi, nieopo

dal mostu Kierbedzia, skoczyła do Wisły 19- 
letmia Marjanna Komuda, służąca. Despe- 
ratkę wyratował pełniący w pobliżu służbę 
posterunkowy komisarjatu rzecznego.

Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne potłu
czenie i przewiózł samobójczynię do szpita
la Przemienienia Pańskiego.

32-letni Władysław Słodkiewicz, han
dlowiec, otruł się ługiem na pl. Zbawiciela 
— przy kościele. Desperata w stanie ciężkim 
przewiozło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus.

— 23-letni Marjan Opaliński, bez pracy 
otruł się esencją octową na rogu ul. Młynar
skiej i Żytniej. Desperata w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Wolskiego.

— Na pl. Broni przy krzyżu Trauguta o- 
truł się kwasem octowym 40-letni Feliks 
Maj, bez zajęcia, którego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus.

— Wreszcie na ul. Targowej 19 napiła się 
esencji octowej 20-letnia Eugenja Sara- 
czewska, przy mężu. Desperatkę przewie
ziono do szpitala Przemienienia Pańskiego.

DZIECKO ZOSTAWIONE BEZ OPIEKI W YPADŁO
OKNEM

Przy ul. Rybaki 8 4-letni Wigdor Wald, 
przy matce, pozostawiony chwilowo bez do
zoru spadł z okna I-go piętra na podwórze,

doznając potłuczenia głowy. Po opatrunku 
w ambulatorjum Pogotowia matka zabrała 
dziecko do domu.

W YPADKI SAMOCHODOWE
Na pl. Żelaznej Bramy samochód przeje

chał 34-letniego Czesława Olka, bez pracy, 
Doznał on potłuczenia prawego podudzia.

Na szosie w Rudce uległ wypadkowi 
samochodowemu robotnik 52-letni Berek 
Bryf, doznając potłuczenia czoła.

Wreszcie na ul. Pańskiej wprost Mie

dzianej wpadła pod samochód 4-letnia Ryw- 
ka Wiśnia. Dziewczynka doznała złamania 
lewej kości goleniowej oraz potłuczenia twa
rzy i lewego ucha. Wszystkim ofiarom orgji 
samochodowych pomocy udzieliło Pogotowie, 
poczem Wiśnię przewiozło do szpitala Ka
rola i Marji.

POBITY PRZEZ CHOREGO UMYSŁOWO
18-letni Henryk Poznański, drukarz, stojąc 

na ul, Leszno róg Solnej, był uderzony znie
nacka kijem w głowę przez 42-letniego Jan- 
kla Walersteina, b. drukarza.

Zaatakowany broniąc się poturbował pię
ściami napastnika, który ratował się uciecz
ką. Poszwankowany P. zgłosił się ambu

latorjum Pogotowia, gdzie go opatrzono, 
stwierdzając potłuczenie głowy.

Zaznaczyć należy, iż Walerstein jest czło
wiekiem nienormalnym, chodzi po drukar
niach i sklepach gdzie otrzymuje drobne 
datki w formie wsparcia.

PRZEZ OKNO 0 0  KUCHNI
NIEUDANA ZŁODZIEJSKA WYPRAWA

Nocy ub. około godz. 3-ej dozorca domu 
w Al. Jerozolimskiej 7, Władysław Trakul, 
zauważył przez okno dyżurki, że jakiś o- 
sobnik przystawił drabinkę do okna parte
rowego lokalu i przez t. zw.' oberluft wszedł 
do kuchni należącej do restauracji „Bar 
Mieszczański’.

Czujny dozorca zawiadomił zamieszkują
cego w tym domu właściciela Stanisława En
glerta, ten zaś wezwał najbliższego posterun
kowego, Franciszka Prusinowskiego. Prze

szukano cały lokal restauracji i wreszcie 
nocnego „gościa” znaleziono ukrytego w u- 
bikacji. Podał się on za Jana Klotka. Zna
leziono przy nim dłutko, którem zdołał otwo
rzyć już 2 szafki. Niewątpliwie, że K. miał 
na ulicy wspólników, którym podawałby łup 
przez wejście frontowe, lecz zawdzięczając 
czujności dozorcy opryszek został schwyta
ny na gorącym uczynku i odprowadzony do 
komisarjatu.

•W V I

SĄD NAJWYŻSZY UCHYLIŁ WYROK ŚMIERCI LWOWSKICH
KOMUNISTÓW

Onegdaj w Sądzie Najwyższym w 
Warszawie toczyła się głośna swego 
czasu sprawa trzech komunistów: 22-1, 
Izraela Hima, 22-1. Samuela Ingenda i 
22-1. Naftabego Proppera (student poli
techniki lwowskiej), którzy za udział w 
organizacji komunistycznej — skazani 
zostali przez lwowski sąd przysięgłych 
na karę śmierci.

Od wyroków tych skazani wnieśli za 
pośrednictwem obrony obszerne skargi 
kasacyjne.

Referentem sprawy jest sędzia An- 
german.

Na salę wejście za biletami.
O g. 10 r. rozpoczęło się posiedzenie. 

Po Przemówieniach trzech obrońców —

przewodniczący sędzia A n g e r m a n  u- 
dzielił głosu prokuratorowi Trawińskie- 
mu, który domagał się uchylenia wyro
ku śmierci i przekazania sprawy sądo
wi I instancji do ponownego rozpatrze
nia. Sąd po naradzie wydał wyrok, mo
cą którego werdykt Sędziów Przysię
głych, skazujący oskarżonych 7 głosami 
przeciwko 5-ciu na szubienicę, został u- 
chylony i sprawa ponownie będzie roz
patrzona przez Przysięgłych we Lwowie 
w innych składzie.

W motywach wyroku Sąd podniósł 
słuszność prawnych argumentów obro
ny, która wytknęła rażące błędy suro
wego werdyktu.

C A S I N O
NOWY ŚWIAT 50. Pocz. o godz. 6, 8, 10. 

Ceny biletów od 1 zł.

Dla młodzieży dozwolone

ii

MIEJSKI K IN O -TEA TR  DŹW IĘKOW Y

wspaniała opowieść miłosna na tle Wielkiej 
Rewolucji

W roi. gł.:

LAURA LA PLANTE 
i JOHN BOLES

Pierw sza  jask ó łk a  sezonu 1931 r.

COLOSSEUM 
PODWÓJNE ŻYCIE APASZA

«Vielki film, odsłaniający życie ludzi podziemi 
Paryża, spelunek Mont-Martra oraz salonów 

arystokracji
W rolach głównych: R Y C ER Z NOCY

Ivor Novello
oraz piękna ISABEL JEANS 

W MAŁEJ SALI
Phyllis Haver

żądna sensacji i sławy morderczyni

ż C H  I C  A G  O
i,

H ipoteczna 8 Długa V
Początek o godz. 6.30.

Pierwszy raz w Warszawie 
PODWÓJNY PROGRAM

KŁOPOT 
Z PANNAMI NA WYDANIU

fascynująca komedja 
z M A RIO N  D A V IE S  w roli głównej 

oraz
M I Ł O Ś Ć  M U R Z Y Ń S K A

Wł. biur: Metro i Poloniafilm

N a jw y tw o r n ie j sz y  K ln o -T e a t r  Dźw iękow y

POLA NEGRI PALACE
WIERZBOWA 7. Tel. 330-77

DZIŚ I CODZIENNIE 
M A R I O N  D A V I S

w dźwiękowo-śpiewnyym filmie Metro 
Goldwyn Mayer

MARJANNA
kapitalne kreacje śpiewne słodkiej Mariofl 

i jej partnerów 
Nadprogram rewelacyjne dodatki

Początek o godz. 6, 8 i 10.15

U / n n F U / l l  W KRYTYM BUDYNKU W OGRODZIE
W w lfC  W IL  Nowy-Świat 43. Pocz. 6. 8 i 10
Niezrównani, n iezaw odni i jedyni 

P A T  I P A T A C H O N
w filmie pełnym humoru p.t.

P O L I C J A N C I
Nad program

B O B U Ś P O D R Ó Ż U J E
Dla młodzieży dozwolone.

Ceny biletów  zniżone Zł. 1.50 i 2 .— ^ u**r* ^ 5 .T? ł^ T Tcj? ?
powiększonego zespołu muz. pod batu tą  M. S T E IN rhL D A

■>WN

Z E  S P O R T U
WSZYSCY LEKKO-ATLECI KLUBÓW ROBOTNICZYCH NA START 

Musimy jeszcze  raz  zadokum en tow ać  m asow y ch a ra k te r  naszego  sp o r tu
Jutro rozpoczynają się w Łodzi dwu

dniowe walki o zaszczytny tytuł robo
tniczego mistrza Polski w lekkiej - atle
tyce.

Sądząc z dotychczasowych zapisów 
■mpreza ta będzie świetnym dokumen
tem masowości naszego sportu, który 
nie opiera się na wybujałych jednost
kach, o możliwościach graniczących z 
r.krobatyką, Trzeba tylko dopilnować, 
by wszyscy zgłoszeni zjawili się na 
starcie — a zawody wypadną okazale.

Decydująca walka rozegra się najpra
wdopodobniej pomiędzy zespołami Skry, 
Marymontu, Legji krakowskiej, oraz za

wodnikami TUR-a (Łódź).
Kto zwycięży, czy jakiś nieznany in

truz nie wypłynie na powierzchnię życia 
sportowego — odgadnąć nie sposób.

Przypominamy, że celem uzyskania 
zniżek kolejowych należy zwracać się 
do odpowiednich lokalnych Ośrodków 
Wych. Fizycznego, prosząc o zniżki na 
Zlot lekko-atletyczny, w którego ra 
mach odbędą się mistrzostwa.

Zgłoszenia na kwatery kierować na
leży bezpośrednio do Łodzi pod adre
sem Łódzkiego RSKO (Narutowicza 50).

Nikogo nie może zabraknąć na star
cie. Wszyscy do Łodzil

SKRA-MAKABI 6:1 (3:0)
3) Polonia gier 17, pkt. 24, sł. br. 56:43.
4) Legja gier 15, pkt. 20, st. br. 57:23.
5) AZS gier 17, pkt. 19, st, br. 35:38.
6) Warszawianka gier 16, pkt. 16, st. br.

43:37.
7) Gwiazda gier 16, pkt. 16, st. br. 31:49.
8) Makabi gier 16, pkt. 10, st. br. 31:42.
9) Znicz gier 18, pkt. 7, s t  br. 24:74.

10) Ruch gier 16, pk, 4, st. br. 16:46.

Skra kroczy pewnie do osiągnięcia tytułu 
mistrza Warszawy. Ostatnie zwycięstwa do
wodzą, iż zespół robotniczy, który w roku 
ubiegłym walczył o pozostanie w klasie A, 
doszedł dziś do pełnej formy, której nie mo
gła oprzeć się onegdaj Makabi, ulegając 6:1.
W stanie obecnym tabela przedstawia się, 
jak następuje:

1) Marymont gier 18, pkt. 27 st. br. 51:24.
2) Skra gier 16, pkt. 26, st. br. 51:22.

PORAŻKA PETKIEWICZA W  HELSINGFORSIE
W Helsingforsie Petkiewicz wziął udział i szereg innych zawodników. Bieg ten wygrał

w biegu na 5 kim. i zajął trzecie miejsce w i Nurmi 14:40 przed Virtanenem 14:41.
czasie 15:01, bijąc Lohtinona (Finlandja) i I

HAKOAH (ŁÓDŹ) W WARSZAWIE
Jutro, o godz. 16.30, na boisku Skry Ha- . Borosz. Jako przedmecz odbędzie się o g.

koah (Łódź) rozegra mecz towarzyski z Ma- 14.30 mecz Samson — Makabi IL
kabi. W drużynie Hakoahu wystąpi słynny |

STAN POGODY
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol

sce: Na zachodzie i w środku Polski pogo
da słoneczna, upalna i słabe wiatry wschod
nie lub cisza. W wileńskiem, na Polesiu, 
Wołyniu i Podolu rankiem chmurno i miej
scami dżdża, w ciągu dnia rozpogodzenia. 
Ciepło. Słabe wiatry północne. W Małopol- 
sce wscodniej możliwość ulew.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolary St. Zjednoczonych 8.89.
Belgja 124.60; Holandja 359.09; Kopen

haga 238.96; Londyn 43.39 K; Nowy Jork 
8.902; Nowy Jork (kabel) 8.912; Paryż 35.06; 
Praga 24.44)4; Szwajcarja 173.22.

Prjwitii VII Hiiin S h rl i  P t w m l n  I
( N i ż s z e  G i m n a z j u  m) | |

ul. MAZOWIECKA 11. (w lokalu gimnazjum) fiif
Egzaminy dla nowow.tępnjących 29. 30 sierpnia i 1 września. 11

Kancelaria udziela informacyj i przyjmuje podania w godz. 10— 1 r. i 3—6 d o  IS
Szkoła prowadzona według o s t a t n i c h  w y m a g a ń  pedagogicznych oosi’ada H
pierwszorzędne pomoce naukowe, gabinet dentystyczny: lampy kwarco- I  

we, oraz tereny pod własne osiedle letnie na Podkarpacia. 2
Opłata za naukę niższa od norm szkoły średniej. f e

Dzieci urzędników państwowych, samorządowych, korzystają z ulg, poczy- fH
nająć od kl. V. BB

Lekcje odbywać się będą w godzinach rannych w lokalu własnym SR

Ogłoszenia d ro b n e

Place &ŁT'y
spłaty. Hoża 1 m. 2 
tel. 242-93

Truskawiec —
wrzesień — październik 
przysłowiowo piękna 
jesień—idealny wypo
czynek i kuracja Zgło
szenia i informacje: Za
rząd zdrojowy— Trus
kawiec.

łoźko
cem 60 zł„ metalowe 
z siatką 35, stół rozsu
wany 75. kredens dę
bowy 150, otomana 120, 
krzesła, szafy, trema, 
bieliźniarki, biurka, bi
blioteki, toalety, tap
czany, sypialnie, sto
łowe, gabinety, salony, 
komplety klubowe, se
kretery antyczne, for
tepian ,.K e r  n t  op f a" 
sprzedaje, kupuje, daje 
na rozpłaty Przedsię- 
biostwo Luśniaka. Mo
kotowska 44.

Cerownia sztucz
na

wszelkich materjałów 
Marszałkowska 118 
Nowy-Świat 37 Keller

ZAPISY handlowe
roczne, im. Sekułowi- 
cza, z-órawia 42, przyj
muje Sekretarjat cały 
dzień. Zamiejscowych 
nauczamy listownie.

Meble tio20”t
cy kredytu. W y b ó t 
nadzwyczajny. Aleje 
Jerozolimskie 43 front

D l a r n  w Drewnicy I KUC kilka minut 
od Dworca Wileńskie
go Cena zł. 1.25 za ło
kieć na dwuletnie spła
ty Wiadomość telefon 
23-66

Czytajcie „Pobudkę"
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Rzeczy ciekawe i aktualne
NOWA WIELKA KATASTROFA  

NA KOPALNI HILDEBRANDT
16 GÓRNIKÓW ODCIĘTYCH OD ŚWIATA

Onegdaj na kopalni Hildebrand, która 
przed kilkoma miesiącami była widow
nią straszliwej katastrofy górniczej, wy
darzyła się nowa katastrofa. Mianowi
cie wskutek wstrząsu, spowodowanego 
ciśnieniem górnych warstw ziemi, zwa
lił się na poziomie 600 mtr. filar. Ol
brzymie masy ziemi zasypały i odcięły 
od świata 16 górników. Dzięki natych
miastowej akcji ratunkowej udało się 
wydobyć 9 górników, Dwaj z nich są 
ciężko, a 7 lżej rannych. Do reszty za
sypanych ofiar „czarnej śmierci" nie u- 
dało się dotychczas dotrzeć, pomimo, że 
akcja ratunkowa prowadzona już jest od 
>0 godzin.

Prawdopodobnie reszta górników zgi
nęła podczas katastrofy, gdyż na wszel
kie sygnały zasypani nie dają żadnej od
powiedzi.

W arto zaznaczyć, że katastrofa nastą
piła w tym samym szybie co i dwie po
przednie. Przyczyna tych katastrof do
tychczas nie została wyjaśniona, chociaż 
nie ulega wątpliwości, że winę ponosi 
zarząd kopalni, który zupełnie nie dba 
o ochronę życia i zdrowia pracujących 
górników.

* *
Na naszej ilustracji widok kopalni 

Hildebrand na Górnym Śląsku pod Ka
towicami.

OBRAZKI Z POLSKI
NIEDOSTĘPNE STAWY W PUSZCZY BIAŁOWIEJSKIEJ

MIĘDZYNARODOWY RAID LOTNICZY 
NA APARATACH BEZSILNIKOWYCH

PIORUN SPOWODOWAŁ KATASTROFĘ 
LOTNICZA W  CZECHOSŁOWACJI

13 PASAŻERÓW ZOSTAŁO ZWĘGLONYCH

NIEZWYKŁY POMYSŁ 
OŚW IETLENIA EUROPY JEDNEM 

ŹRÓDŁEM ELEKTRYCZNEM
R O Z W A Ż A N Y  BY Ł  NA Ś W I A T O W Y M  | 

K O N G R E S I E  E N E R G E T Y C Z N Y M
„Dziennik Berliński" podaje, że na 

niedawno odbytym w Berlinie świato
wym kongresie energetycznym rozwa
żany był niezwykły projekt uczonego : 
niemieckiego Oskara Mullera stworze- ; 
nia t. zw. Paneuropy Elektrycznej.

Projektodawca proponuje mianowicie 1 
pokrycie oałej Europy jedną siecią e- 
lektryczną i stworzenie w ten sposób 
paneuropejskiego źródła energji, służą
cej do wszystkich celów, gospodarczych i 
i codziennych, życiowych.

Jedna linja potężnej sieci biec będzie 
z północnej Francji, przez Hiszpanję do j 
Portugalji. Druga — z Norwegji, czy 
Szwecji, przez Danję i Szwajcarję do 
Włoch. Trzecia łączyć będzie Polskę, 
Czechosłowację, Austrję, Jugosławję i ; 
Albanję. Czwarta prowadzić będzie z 
Paryża, przez Niemcy do polskiego Gór
nego Śląska. Piąta — od zachodniej 
Francji przez Szwajcarję, Austrję, Bał
kany, na Ukrainę do Rostowa.

Wszystkie te linje posiadać będą dłu
gość 10 tysięcy kilometrów. Na budo
wę ich należy przeznaczyć conajmniej 
500 miljonów dolarów. Połączą one ca
łą Europę siecią, po której na prze
strzeni tysięcy kilometrów biec będzie 
z kraju do kraju energji elektryczna.

Pokłady węgla znajdujące się daleko 
od konsumenta, siła wodospadów, ko
losalne pokłady nafty — wszystkie te 
źródła energji, rozrzucone na całej prze
strzeni Europy, dadzą wspólnie impo
nującej mocy energję elektryczną, któ
ra obsłuży z kolei wszysżkie państwa 
europejskie.

Jaka różnica jest pomiędzy nagroma
dzeniem w ten sposób energji elektrycz
nej dla całego świata w porównaniu z 
przetwarzaniem energji dla poszczegól
nych krajów? Łatwo wyobrazić to so
bie na przykładzie, jaki przytoczył prof, 
von Muller:

Otóż między czasem w Polsce, a cza
sem w Hiszpanji jest różnica trzech go
dzin. Kiedy w Hiszpanji kipi życie wcze
snej nocy i gdy potrzebuje ona w tym 
czasie największych zapasów energji e- 
lektrycznej — w Polsce o tej porze już 
wszystko śpi. I cała energja, której w 
danej chwili nie może zużytkować Pol
ska, przenosi się przez Pireneje do da
lekiej Andaluzji.

Można więc sobie łatwo wyobrazić, 
jak tanie i jaka zarazem potężne świa
tło otrzyma Europa, przez to wzajemne 
przekazywanie sobie energji, z kraju do 
kraju. Im bardziej udoskonalona będzie 
sieć, tem łatwiej można będzie przeno
sić prąd elektryczny, według potrzeby 
z jednego państwa do drugiego. Prof, 
von Muller na podstawie swoich obli
czeń twierdzi, że ten potężny plan mo
że być zrealizowany w ciągu zaledwie 
sześciu lat. Po zebraniu dostatecznych 
kapitałów i po rozpoczęciu budowy sie
ci, za sześć lat cała Europa korzystać 
będzie z połączonych źródeł energji.

Projekt powyższy wydaje się na pier
wszy rzut oka wspaniałą fantazją, go
dną pióra jakiegoś literata w rodzaju 
Juljusza Verne'a a nie uczonego fizyka, 
a jednak wywołał duże zainteresowanie 
w kołach fachowców. Kto wie, może i 
ten fantastyczny pomysł zostanie zrea
lizowany.

W Czechosłowacji wydarzyła się kil
ka dni temu okropna katastrofa lotni
cza. Katastrofie uległ — reprodukowany 
na naszej ilustracji aparat — kursujący 
stale pomiędzy Pragą czeską a Bratisla
va ą. Niedaleko Igławy samolot wpadł w 
strefę burzy. Pilot napróżno usiłował się 
wydobyć z tej niebezpiecznej strefy. W 
pewnym momencie piorun ugodził w 
samolot. Ogarnięty płomieniami aparat 
runął w środku wsi na cegielnię. Pożar 
objął cały budynek. Przybyła straż po-

Kilka miesięcy temu wybuchł pożar w 
porcie Apia na wyspach Samoa. Pastwą 
płomieni padł między innemi niezwykły 
okręt „Camegie" zbudowany przed 20 
laty dla celów naukowych.

Aby być zupełnie wolnym od wpły
wów magnetycznych, „Camegie" nie po
siadał ani w swym kadłubie, ani na po
kładzie nawet najmniejszej cząstki że
laza. Przyrządy naukowe porozmieszcza- 
ne były na całym statku, na masztach, na 
pokładzie nazewnątrz kadłubu, a nawet 
pod wodą. Podczas swojej ostatniej, 
19-miesięcznej podróży okręt przejechał 
50 tysięcy mil morskich, po obu wielkich 
oceanach, a w ciągu swego 20-letniego 
istnienia — 350 tysęcy mil morskich, 
czyli 14 razy więcej niż wynosi obwód

żarna ugasiła ogień, poczem przystąpio
no do wydobywania nieszczęśliwych o* 
fiar. Z 13 pasażerów zwłoki czterech 
były tak zwęglone, że nie można było 
rozpoznać rysów twarzy. Dziewięciu 
wydobyto jeszcze żywych, ale w tak 
straszliwym stanie, że zmarli po prze
transportowaniu ich do szpitala w Igła- 
wie.

Niebywała ta  katastrofa wywołała w 
Czechosłowacji ogromne wrażenie-

ziemi. Wielką zasługą uczonych, practf* 
jących na tym okręcie, było,.że ustalili 
definitywnie bieg prądów morskich 
oceanu Spokojnego, które, jak stwier
dzono, różnią się zasadniczo od prądó-w 
wodnych Atlantyku.

Obecnie kierownik statku Toresou o* 
głosił sprawozdanie z ostatniej podróży 
naukowej „Carnegie". Ze sprawozdania 
wynika, że uczeni, biorący udział w tej 
wyprawie, odnaleźli na oceanie Spokoj
nym przestrzeń kilkuset kwadratowych 
mil morskich, w której woda, począwszy 
od głębokości 300 stóp, aż do 1000 stóp, 
pozbawiona jest prawie zupełnie tlenu, 
z którego to powodu owe pasy wody 
pozbawione są wszelkiej fauny*

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI W BERLINIE
OKOŁO 69.000 ZŁOTYCH ZRABOWANO W BIAŁY DZIEŃ

WYPRAWA NAUKOWA NA NIEZWYKŁYM 
OKRĘCIE „CARNEGIE"

ODNALAZŁA NA OCEANIE SPOKOJNYM WODĘ 
POZBAWIONĄ TLENU

NOWYM MINISTREM SKARBU
HISZPANJI

mianowany został dotychczasowy Min. 
P. i H. Wais.

W Berlinie dokonano przed kilku 
dniami niezwykle zuchwałego napadu 
bandyckiego. Mianowicie młodzieniec 
o nieusŁalonem nazwisku zapomocą dra
biny dostał się na pierwsze piętro Kasy 
Gminnej, do pokoju kasjera. Tam ste- 
roryzował kasjera, zabrał ze stołu oko
ło 65.000 złotych i uciekł przez okno.

Natychmiastowa zarządzona pogoń ni* 
dała żadnych wyników.

Zuchwały napad dokonany został vi 
biały dzień, pościg odbywał się na lud. 
nych ulicach, bandycie udało się jednał 
-mylić pogoń i zniknąć w jednej z uli
czek*

W Niemczech odbyły się ostatnio | stracji start akademickiego aparatu 
międzynarodowe zawody lotnicze na a- „Darmstadt", 
paratach bezsilnikowych. Na naszej ilu- •


